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Z  S e j m u .
Sprawa antypaństwowej działalności 

endeckiej.
W A R S Z A W A , *0. (PAT). N aw 3tę-

t  dzisiejszego posiedzenia przystąpiono
nagłości w niosku p. Klem ensiew icza 

w  spraw ie lik w id a c ji odbudowy krąju.
P. K lem ensiew icz ośw iadcza, że  

w edług projektu m in istra  skarbu w  dn. 
1 »tycznia 1022 r. m a być zlikw ido w ana 
• t ła  odbudowa k ra ju . Zdaniem m ówcy,
*  ten niezm iernie prosty sposób sprawy  
tt1* U  się załatw ić. Dotychczas odbudo
wali 8i<j cl, którzy m ąjątkowo b y li s iln i, 
w yłon iła  się kom binaoja, żeby odbudowę 

izu cić  na samorządy. Mówca zw raca 
ww&gą na zaniechanie budow li dla osad- 
ffiictwa wojskowego.

P. Fedorowicz prosi o  przyjęcie u -  
stawy, oraz rezolucji, w zyw ającej rząd 
do wyszaców ania planów finansow ych 
dla samorządów, polegających na odstą
pieniu samorządom źródeł podatkowycn 
nie w yzyskiw anych przez rząd, oraz 0-  
kreślenia źródeł, z których samorządy 
mogą czerpać przez pobieranie od n icn  
dodatków samorządowych.

Na życzenie w iększości klubów  m ar- 
«w łpk odroczył sprawę do następnego 
♦w iedzenia.

Przystąpiono do nagłego w n io sku p. 
Dębskiego w  spraw ie antypaństwowej 
działalności p. Zam orskiego. Poseł D ęb- 
« :  W prow adzając go na porządek dzien
ny m arszałek zm ienił t y t u ł  dodająo sło - 
w oMrzekomo“antypaństwowel działalności 
Muszę zastrzec się przeciw ko interpre
ta c ji przez m arszałka w niosku, w niesio
nego przez k lu b  poselski. W  roku 1921 
nakładem  „D zienn ika Narodowego“ w  
Chicago ukazała się broszurka p. Zamor
skiego. W  broszurce tej pod osłoną w al
k i z socjalistam i pisze się  rzeczy po
tworne, które b iją  w  podstawy naszego 
państwa, inaczej o kreślić  nie można tonu 
1 treści broszury, która dotyczy naszej 
■armji i  N aczelnika Państwa, W iem , że 
w naszym życiu  politycznym  ro zw iel- 
uiożniła się metoda wprow adzania w szy
stkiego i  w szystkich do błota. Dlatego 
stawiam wniosek, aby Sejm upom niał się
o autorytet arm ji i  N aczelnika Państw a.. 
(G łos na le w icy  trzeba zbadać stan u -  
m ysłu p. Zamorskiego).

N agłość w niosku uchwalono jedno
głośnie.

W ed łu g  zw yczaju, m eritum  spraw y 
w yjdzie na porządek dzienny następnego 
posiedzenia. Po kró tkiej d y sku sji for
malnej postanowiono odbyć następne po
siedzenie w  środę, t. j ,  ju tro .

u—

Pod zarząd polski.
(Od własnego koresp Jl

GDAŃSK, 29. Dnia 1 grudnia 
r. b. koleje 1 tabor W. M. Gdańska 
przechodzą pod zarząd Polskich Kolei 
Państwowych.

Mrit ksilili imlaul.
KATOWICB, 29. (PAT). Komisja 

do spraw ustalen ia  granicy odbyła w  so
botę podróż inspekcyjną w zdłuż nowej 
granicy od Łukasiny w pow. Raciborskim  
do O liw ie i przy tej sposobności zbadała 
stan gruntów i osad rolniczych i robot
n iczych nad tą gm nieą. Członkowie ko
m isji inform ow ali s ię  w  czasie tej pod
róży bezpośrednio a  w łaścic ie li gruntów  
i  robotników.

T a l i i  prerntjel
KATOWICE, 1 9 . (PAT.) „Ostdeu- 

tsche Morgenpost* donos* s  Berlina, i ł  
(ab iaat ministrów pruskich «wróci/ się 
do rządu Rzeszy s  wezwaniem do na* 
tych miastowego podjada kro *6 w dyplo
m atycznych w sprawi« sakód wyrządzo
nych prrez powstanie polskie na G. 
Śląsku, ponieważ komisja między sojusz
nicza w Opolu dotychcsas nie za k ia  
definitywnego stanowiska w tej sprawie. 
Rząd pruski oświadcza, ie  komisja 
międzysojusznicza powinna wynagrodzić 
te szkody, albowiem była w owym 
czasie organem rządzącym O. Siąska i 
miała czuwać nad utrzymaniem porząd
ku publicznego.

la jitia  w i  M o u n t .
PARTZ 29. (PAT). H. Francu

sk ie  sfery  p olityczne podkreślają kon
trast istn iejący  m iędzy równowagą i spo
kojem, jak i cechow ał opinję publiczną  
Francji, po nadejścju w iadom ości o ubo
lew ania godnych zajściach  w W enecji. 
W  Paryżu panuje przekonanie, że  sta 
now isko opinji w łoskiej w stosunku do 
Francji, jako pozbawione jakiejkolw iek  
p odstaw y, u legnie rychłej zm ianie.

Lloyd George io  Raszyigtooo.
LO N D Y Ń , 29. (P A T ). H aras. Spra

wozdawca „D a ily  M a il“ donosi, że je ż e li 
H ic  nie stanie na przeszkodzie, L lo yd 
George w yjedzie w  sobotę do W aszyng
tonu.

PoglaH Georga ca wyniki M r a t j L
L O N L / y N ,  29 . ( P A T .)  R e u te r . —  

A g e n c ja  je st u p o w a ż n io n e  d o  o ś w ia d 
c ze n ia , i e  p o g lą d  L l o y d  G e o rg a  n a  k o n 
fe re n c ję  w a s zy n g to ń s k ą  nie u le g ł z m ia 
n ie . M im o  'n ie u n ik n io n e ) r ó in ic y  z a 
p a tr y w a ń , p re m je r a n g ie lsk i o w a ła , że  
o siąg n ię te  j u i  w y n ik i k o n fe re n c ji są z a  
d a w a ia ją c e  i p r z e s z ły  w s ze lk ie  n a d zie je .

Bardzo latjooaioiel.
B O R D E A U X , 29. (P A T ). D u ń sk i 

m inister spr. zagr. ośw iadczył, że roz
poczęte rokow ania handlowe w Sztok* 
nolm ie z przedstaw icielam i sowietów, 
nie p rz y n io sły  żadnych rezultatów źKon- 
cesje, ja k ie  Rosja sow iecka je st gotowa 
u d zie lić  D anji, nie m ają realnej w arto
ści. D elegacja duńska o puściła  Sztok
holm.

B U D A P E S Z T  29. (P A T ). W ładza  
w ęgiersk ie  przejęły tajny raport dow ód
cy  żandarmerji austrjackiej o sytuacji 
w  kom itetach zachodnich. Z raportu 
tego  wynika, że w szeregu m iejscow ości 
na terenie spornym  żołnierze austrjaccy  
dokonywują wobeo ludności cyw ilnej 
gw ałtu oraz grabieży.

Rezultaty podróży Stinnesa.
B E R L IN ,  29. (PAT). Stinnes od

byt konferencję z kanclerzem Rze
szy, o wynikach tej konferencji 
przedostało się do publicznej wiado
mości tylko tyle. iż Stinnes prowa
dzi rokowania z przedstawicielami 
wielkiego przemysłu angielskiego i 
świata handlowego w sprawie po
życzki zagranicznej dla wielkiego 
przemysłu niemieckiego.

Zdobycie Żytomierza przez 
powstańców.

S Z T O K H O L M , 29. (PAT). „ B e r -  
Iingske Tidende“ donosi z Helsing
forsu, że po zdobyciu Żytomierza 
przez oddziały ukraińskie rozstrze
lano tam 3000 bolszewików.

—  ■ !  —

Wiadomości telegraficzne
( — ) H ayas donosi z Rzym u: W s k u 

tek stra jk u  d ru ka rzy  we W łoszech nie 
u kazały  śię dzisiaj dzienniki.

’ Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.
fOd własnego koresp.Jt

(— ^ 'P rzew od niczący  delegacji 
polskiej mieszanej komisji repatrja- 
cyjnej w ystosow ał do delegacji ro

sy jsk iej odezwę, protestującą prze
ciwko nieludzkiemu stosunkowi 
władz rosyjskich względem powra
cających do Polski uchodźców.

( — ) W  dniach n a jb liższy ch , praw 
dopodobnie 80 bm., powróci do W a r
szaw y delegacja nasza, w ysłana do Ge
new y na rokow ania z N iem cam i w sp ra 
wach śląskich . Stąd w yjedzio ona do

K atowic, gdzie dalsze narady rozpoczną 
s ię  9 grudnia.

(— ) W e Lwowie rozpoczęły  się  
pertraktacje robotników przem ysłu naf
tow ego z pracodawcam i w spraw ie ure
gulow ania płao za m grudzień. R obot
n icy  domagają s ię  pozostaw ienia norm 
listopadow ych , gdy Z o potanieniu życia  
w zagłęb iach  naftow ych niem a m ow y, 
natom iast pracodaw cy chcą odebrać ro
botnikom  dodatek, przyznany im za li
stopad i obniżyć p łace zasadnicze o 20 
proe., w skazująo na zastój w przem yśle  
naftow ym . Jutro pertraktacje będą pro
wadzone w  dalszym  ciągu.

(—) D o W arszaw y przyjechali a 
M bskwy ezłonkow ie kom isji reewakua- 
cvjuej, którzy przyw ieźli kosztow ności i 
złoto, przedetaw iająee wartość sum y, do 
której Ro^ja była zobowiązana w m yśl 
postanow ień traktatu rysk iego.

Z y c i e  k r a j u .

Kraków. N a p a d  r a b u n k o w y  na 
k a n to r b a n i\ie r«k L N .e s ły c h a n ie  z u c h w a 
łe g o  n a p a d u  d o k o n a n o  n a  k a n to r  b a n 
kie rsk i firm y  H e r m e s  p r z y  ul D ie t la  w 
K r a k o w ie .

O  g o d z . 10  w le c z ., g d y  w łaściciel 
k a n to r u  J .  S te r n , je g o  ¿ona i Z ,  S ta c h o 
w ic z  s t r ó ż  d o m u  z a m ie r z a li za m k n ą ć  
k a n to r  i o p u ś c ić  g o , w e s zło  n a g le  d o  
k a n to r u  d w ó c h  m ę ż c z y z n , z  k tó r y c h  
jeden s ta n ą ł n a  s tr a ż y  p r z y  d r zw ia c h . 
D r u g i b a n d y ta  w y ią ł re w o lw e r  i s k ie ro 
w a w s zy  l u f i  w  k ie r u n k u  J. S te r n a , w e 
z w a ł g o  d o  w y d a n ia  p ie n ię d zy .

5 te r n  w y s tr a s z o n y  tłu m a c zy ł się, 
i e  k lu c z e  z a b r a ł je g o  w s p ó ln ik . W ó w 
c z a s  d ru g i b a n d y ta  p o d b ie g ł d o  te le 
fo n u  i p r ze r w o ! d r u t  G d y  S te r n  m im o  
t o  c h c ia ł sią d o sta ć  d o  te le fo n u , b a n 
d y ta  c e ln y m  s trza łe m  p o ło ż y ł g o  tr u 
p e m .

R ó w n o c ze ś n ie  d ru g i b a n d y ta  p o rw a ł 
te k ę  s k ó rza n ą , le żą c ą  n a  la d zie , a bę
d ą c ą  w ła sn o śc ią  k u p c a  z  T a r n o w a  V o r -  
s c h irm a , a  g d y  te n że  us ło w a ł ’ jaj b ro 
n ić , s tr z a łe m , s k ie ro w a n y m , w  b rzu c h  
p o w a lił g o  n a  zie m ię , p o c ze m  o b a j b a n 
d y c i, za n ie p o k o je n i s tra s zn y m  k r z y k ie m , 
ja k i p o d n io sła  ro zp a c za ją c a  S te r n o w a , 
r zu c ili się d o  u c ie c zk i.

R o z p o c z ą ł  się s z a lo n y  p o śc ig  na 
u lic y , w  k tó r y m  w z ią ł u d z ia ł tłu m  i y -  
d ó w . B a n d y c i, c zu ją c  p o g o ń  na piętach^ 
p o c zę li się o d s tr z e liw a ć . O d  p ie rw sze g o  
s tr z a łu  p a d ł tru p e m  i i .  S z a n c e r  d y r e k to r  
fa b r y k i; d ru g i a tr z a ł z r a n ił c ię żk o  k u p c a  
J .  S to lfa .

Obaj bandyci byli żydami.
N a  m ie jsc u  z ja w iła  się n ie b a w e m  

p o lic ja ; p r z y b y ł ta k ż e  k o m e n d a n t jej d r . 
S z c z e p a ń s k i 7. a g e n ta m i i r o z p o c zę ło  sią 
d ro b ia zg o w e  ś le d ztw o .

Pie s p o lic yjn y A id a  zg u b ił tro p y  
p o d  sta rą  b ó żn ic ą . M im o  r o z e s łą n i*  
p a tro li I s zc ze g ó ło w e j o b ła w y , na śla d  
z b r o d n ia r z y  n ie  n a tra fio n o .
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-f- Kraków. Po zam knięciu term inu 
zapisów r.a U niw ersytet- Ja g ie llo ń ski 
obliczono, fce w roku bieżącym  studjuje 
na tym U niw ersytecie 10» Rusinów, 
z czeffn 90 7.e W schodnią) M ałopolski 
i 19 U kr ińców z U krainy N addnieprzań
ska Je st to pierwBzy rok o tak znacz
nej lic/.bio Rusinów, do tej pory bowiem 
b y li oni przeważnie na U niw ersytecie 
lw ow skim , który obecnie bojkotują i 
przenoszą się do Krakowa, W arszaw y 
f  Pragi.

Grudziądz. Otwarto tu k u rsa  do
kształcające Języka polskietro. Pism a 
pomorski© stw ierdzają z ubolewaniem , 
iż rui kursa te, pomimo, iż  są bezpłatno 
zgłosiła się znikom a ilośó uczestników.

-j- Leszno. Do Leszna p rz y t y ł 17 y  
p u ik  ułanów z Gniezna. Ułanów witano 
uroczyście.

-f- Białystok. „Dziennik B iałostocki* J 
donosi: Przesilenio ogólno odbiło się  
rów nież dotkliw ie i ns. cwf.-hach rzem ie
śln iczych . Szczególnie w gałęzi śłusar^. 
skiej i  sto larskiej Jest dużo b e zro b o t
nych.

- f -  Lublin. F a b r y k i  W . Hesei, M .
W o lsk i oraz G niazdowski i Jan isze w ski 
w L u b lin ie  zm niejszyły ilość dni pracy 
w tygodniu do 4 ch. Szereg fab ry k 
ogranicza wytwórczość nie dlatego, ie  
me posiada zamówień, lecz podobno 
z  b raku  środków obrotowych.

- f-  Zabici« o rła . W  lesie g o s ty ń 
s k im  le ś n ic zy  z a s tr ze lił  o rła  w  c h w ili 
g d y  unosił m ało Ja g n ię . O r z e ł b y ł  w ie l
k im  o k a ze m , b a rd zo  r za d k o  u  naa spo
ty k a n y  m .

9
( W y n i k i  o b r a d ) .

w iienowie.
Cza* pracy w rolnictwie.

P o  zd ję c iu  z  'p o r z ą d k u  o b ra d  I I I  
ko n fe re n c ji p ra c y  s p ra w y  c za s u  p ra c y  
w  ro ln ic tw ie  (w obeo b ra k u  p rze p is a n e j 
p r z e z  tr a k ta t w e rs a lsk i w ię k s zo ś c i ‘¿li
głosów  z a  u trzy m a n ie m  p u n k tu , za k w e - 
Ftjo no w a n e go  p r z e z  je d n o  z  p a ń s tw ), de 
le g a t r z ą d o w y  B u łg a rji za p ro p o n o w a ł, 
a b y  s p ra w o , z e  w z g lę d u  na s zc ze g ó ln ą  
w a g ę , w d ro d ze  specjalnej re zo lu c ji 
p rze k a za n ą  zo s ta ła  nastę pnej (tj . p r z y 
szło ro c zn e j) sesji ko n fe re n c ji.

W  zw iązku z in ic ja ty w ą  tą  p r z y j ę 
t y  zo s ta ł 73 głosam i p rze c iw k o  18 w nio* 
sek d eleg atów  r z ą d o w y c h  W ło c h , W ie l 
kiej B rytan ji i  H o la n d ji, który b rz m i,ja k  
następuje:

„ lii konferencja międzynarodo
w a postanawia, aby regulacja czasu 
pracy w rolnictwie postawiona zo
stała na fporządku obrad jednej z 
przyszłych konferencji“.

tfrykuz a łcen ie  zawodow ę  
r ilm c z t .

Konferencja przyjęła zalecenie w  
spraw ie popierania przez w szystkie 
państwa w ykształcenia zawodowego o- 
sób, zatrudnionych w ro lnictw ie, oraz 
składania w tej spraw ie sprawozdań per- 
jo dyczu ych M iędzynaiodow em u B iu ru  
i ’ racy.

Wolność koalicji I irzeozeA  
¡¡rac wnik&w rolnych*

Konferencja p rzy ję ła  projekt kon 
w encji, zobow iązujący w szystkie pań
stwa raty fi Kujące, do zapew nienia pra
cownikom  rolnym  tych sam ych praw 
k o a lic ji i stow arzyszenia się, z których 
korzystają pracow nicy przem ysłow i, i 
do zniesienia w szelkich obow iązujących 
dotąd ogr niczeó w tym  względzie.

Koi ft*rencja odrzuciła  również pro
pozycję delegata rządowego Japonji, aby 
projekt konw encji nie obejmował wło
ścian, nie będących w łaścicielam i g ru n
tu; u/liano, Ze pojęcie „pracow nik ro ln y “ 

i uw zględnia również, i tę kategorję.

Zapobiegan o bezrobociu  
w rolnictwie*

Konferencja uznała zasadniczo, na 
wniosek delegata rządoweg.» H olandji i 
wbrew sprzeciwom  del rządow ych W iel 
k i y  B rytan ji (42 gł. przeciwko 29), że 
projekt konw encji,i zalecanie w spraw ie 
bezrobocia (obejm ująca postulat ubez- 

ieczcnia ca w ypadek bezrobocia), przy- 
ęto w W aszyngtonie, moją zastosowanie 

i nrnież doi rolnictw a.
Uchwalone w toj spraw ie przez 

konferencję zalecenio obejmuj© dezyde
raty nastcpnjące: 1) zw iększanie obsza 
n i  wprawnego, 2) podniesienie inten
sywności ugtwwy, 9) r«aw4j kolonizacji

wewnętrznej, 4) ułatwieni© pracow ni
kom rolnym  bez pracy podejmowania 
robót czasow ych przez udogodnienia 
transportowe, 5) rozwój przem ysłu ro l
nego i innych robót, m ogących zm niej
szyć bezrobocie sezonow*», 6) popiera
nie kooperatyw pracy i w ytw órczych w 
ro lnictw ie oraz stosowne rozciągnięcie 
kredytu rolnego w tym  celu.

O d s z k o d o w a n i e  z a  n i e «
s z c z ę ś l i w e  w y p a d k i .
Konferencja uch w aliła  73 głosam i 

przeciw ko io  projekt konw encji, zobo
w iązujący w szystkie państwa ra ty fik u 
jące do rozciągnięcia na pracowników 
rolnych ustaw i przepisów o odszkodo
waniu za nieszczęśliw e w ypad ki przy 

* pracy.

Ub R z p l e c z a n i e  n a  w y p a d e k  
c h  4< o b y f  n i e z d o l n  ó c i  d o  

p r a c y ,  s t a r o ś c i  i  t .  p .
Zam iast proponowanego przez wła 

ściw ą kom isję projektu konwencji w 
sprawi© rozciągnięcia na pracowników 
rolnych tych ubezpieczeń w w arunkach 
równoważnych tym , które obow iązują 
względem pracow ników  przem ysłow ych 
i handlow ych, konferencja 65 głosam i 
przeciw ko 85 p rzy ję ła  w niosek rządow y 
w ieiko b rytań ski o nadanie postulatow i 
temu form y praw nej żalecenia.

W n i o s k i  c p r s c o w a n e  
w  k r  m i s j a c h .

Poza powyższem i u ch w ah m i ple" 
num konferencji, kom isje przygo to w ały 
ju ż:

1) projekt zalecenia, wzyw ającego 
poFzczególne państw a do zapew nienia 
pracow nikom  rolnym  takich m ieszkań, 
dostarczanych przoz pracodawców, które 
o dpow iadałyby wym aganiom  bygieny i 
obyczajności;

2) projekt ja lecen ia  w. spraw ie pra
wa kobiet, zatrudnionych w rolnictw ie, 
do w strzym yw ania się  od pracy av o kre
sie połogowym i do otrzym yw ania za
siłków  p u b liczn y ch  w okresie, którego 
długości projekt ni© o kreśla;

8) 1 4) projekty zaleceń w spraw ie 
pracy nocnej kobiet i m łodocianych do 
fat 18, wzywając© do zapewnienia im  
nieprzerwalnego odpoczynku nocnego 
conajmniej 9-godzinnego;.

5) projekt konw encji o zakazie 
p ra cy  dzieci do Jat 14 w godzinach 
szk o ły  powszechnej.

Í Demobilizacja oficerów.
D zięki poważnemu zajęciu s ię sp ra- 

w ą zdemobilizowanych oficerów 7 przez 
prasę łódzką, spraw a rozm ieszczenia zde
mobilizowanych, ja k  dotychczas przy- 
hrała pomyślą© rezultaty .

Oto, ja k  się  z Ekspozytury pomocy 
dla zdemobilizowanych oficerów w Łodzi 
dowiadujem y, tylko 7 oficerów nie o trzy
mało stanow isk.

Do Ekspozytury napływ ają niem al 
codziennie oferty miejso wolnych, ja k  w 
obecnem stadjum , głównie wolnych m iejsc 
w dziedzinie szkolnictw a, a  to — posady 
kierowników i nauczycieli seminarjów 
nauczycielskich i szkół powszechnych.

Tych posad wolnych je s t  obecnie 
k ilkadziesią t do objęcia; zatem  oficero
w ie zdemobilizowani, którzy posiadają 
odpowiednio kw alifikacje, zecncą się  
bezzwłocznio zgłosić w Ekspozyturze, 
gdzie otrzym ają odnośno w skazów ki

Nie u lega żadnej wątnliwości, iż 
podania zdemobilizowany d i  oficerów na
pływać będą w dalszym ciągu do m iej
scowej Ekspozytury, tem bardzicj, żo pro
s t o w a n a  obecnie przez M. S. Woisk. 
islir oficerów rezerwowych obejmuje kil

ka  tysięcy nowych nazw isk i że tą  lisią  
objęci oficerowie zdemobilizowani naszej 
arm ji, nie będą w Ojczyźnie ludźm i w o
łającym i na puszczy, żo społeczeństwo 
samo w zrozum ieniu powagi sprawy usu
nie na bok w szelkio uprzedzenia i jak  
dotychczas pospieszy im z pomocą, przez 
składanie w miejscowej Ekspozyturze 
kom unikatów  o w akujących posadach.

Dookoła 
kryzysu przemysłowego.

M in is te r p ra c y  D n r o w s k i w  r o zm o 
w ie z *  w s p ó łp ra c o w n ik ie m  je d n e g o  z

flstn dał s ze re g  in fo rm a c ji o p rze b io g u  
r y z y s u  p rze m y s ło w e g o .

K r y z y s  p r z e m y s ło w y  w  U c zb a c h  
p rze d s ta w ia  się , j a k  następuje:1

W  W a r s z a w ie : Z a m k n ię to  14 ua- 
k ła d ó w , zw o ln io n o  1,141 ro b o tn ik ó w , i n 
d u k o w a n o  pracę w  13 za k ła d a c h , l i c z ą 
c yc h  808 ro b o tn ik ó w . K r y z y s  d o tk n ą ł 
p r ze w a żn ie  p r ze m y s ł m e ta lo w y .

W o j. W a r s z a w s k ie : Z a m k n ię to  15 
za k ła d ó w  za tru d n ia ją c y c h  3,000' ro b ., 
zre d u k o w a n o  pracq w io  za k ła d a c h , l i 
c zą c y c h  10 ty s . r o b . Przew ażnie g a r 
b a rn ie , r o b . b u d o w la n e .

W oj. Łódzkie: Zamknięto koło 120 
zakładów — 16 tys. rob. Kedukcja dot
knęła 60 zakładów — 40 tys rob. i  rze 
ważnie przem ysł w ielki, włókienniczy.

W o j. K ie le c k ie : Zamknięto 50 z a k ł . 
z  15 tu tys. ro b . R ed u kcji dokonano w 
p ra c y ogołom  około 20 ty* ro b . P r z e 
w a żn ie  p rze m y s ł g a rb a rs k i, d ę ^e w n y, 
w łó k ie n n ic zy  w re s zc ie  ce m e nto w n ie .

W’ o j. K rakow ski©  i S lą ~ k  C ie s z y ń 
s k i: k r y z y s  d o tk n ą ł w s z y s jk io  za k ła d y  
W łókien nicze, k tó re  p ra c u ją  t y lk o  8 d n i 
w ty g o d n iu .

W  t ła b s z y m  sto p n iu  d o tk n ą ł k r y 
z y s  w o je w ó d ztw a : L u b e ls k ie , B ia ło sto c 
ki©, L w o w s k ie , T a rn o p o ls k ie  i S ta n is ła 
w o w s k ie .

Ogółem w  Połsc© zarejestrowano 
k o ło  146 ty a  bezrobotnych, w tem ROÍ 
zdem obilizowanych żołnierzy.

** ,4 "* -*t

W iec reemigrantów  
w stolicy.

r ‘  " 4
N ie z w y k le  b o le s n y  c h a  w y r z u tu  

d ía  całe g o  n a s ze g o  s p o łe c ze ń s tw a  r o z 
le g ał się p o d c za s  w o o r a j s z e g o  w ie c u  
p o w ra c a ją c y c h  z  S o w d e p ii P o lo k ó w . 
G ło s  te m  b oleár ie rs z y , i e  z a r z u t y  b y ły  
a łu a zn e . Z a r z u c a n o  o p ie s za ło ś ć  s p o łe 
c ze ń s tw u  w z g lid e m  n ie s zc zę s n y c h  re e m i
g ra n tó w , o b o ję tn o ś ć  p ra s y  d la  ty c h  
s p ra w , a*nndew szy*>tW o k a ry g o d n ą  n le - 
z d a r n o ić  c z y n n ik ó w  r z ą d o w y c h , na k t ó 
ryc h  o b o w ią z k u  ie ty  o r? a n ira c !a  p o 
w r o tu  P o la k ó w  z  R o »»l. D o m a g a n o  się 
n a tyc h m ia s to w e g o  o d w o ła n ia  całe) n a 
sze ) k o m isji re e m ; gracyjne} z  M o s k w y , 
a n a w e t o d d a n ia  jej p o d  są d .

P r z e c z y ta n e  z e b r a n y m  rezoru=?e nie 
zbyt zręcznie s fo rm u ło w a n e , a w y r a ż a 
jące  w y s o k i stopień d la  r o d a k ó w , winny

u le d z *  p rze 3 fy lizo .v a n Iu  d la  uniknięcia 
ta kic h  u s tę p ó w , k tó re  w y ję te  z  całości 
w y r a i . ły b y  zd a n ia  w r ę c z  s p rze c zn e  *  
z a m ie r z o n y m i. A  ja k  z  te g o  k o r z y s t a j  
nasi w r o g o w ie .

Z Rady Miejskiej.
W c zo r a js ze  posiedzeni©  R a d y  M ie j

skiej pośw ię cono b y ło  w  d a ls z y m  ciągu

debatom budżetowym,
p rze w le k a ją c y m  się ł n u d n y m . W s z y  
s tk ie  p rzedkładałaś d o  z a tw ie r d z e n i* 
m iljo n o w e  sze re g i c y f r  —  k a d łu b ó w * 
R a d a  M ie js k a  za tw ie r d za ła  b e E d y s k u s ji 
n ie m a l. W c zo ra j przj.-j.jto b u d że ty  W y * 
d zia łó w : S ta ty s ty c z n e g o , P la n ta c ji M iej- 
s kic o  i G o s p o d a rc ze g o .

W  dcbacio w p ły n ą ł do p re zy d ju m  
w n io s e k  co do zn a n e j a fe r y  W y d zia łu  
Za p ro w ia n to w a n ia , który to  p o le cił

usunąć za pons -scrj policji 
f o b o l n . b ó w ,

p ra c u ją c y c h  na .o k ła d a c h  W y d z i a łl -  
Spraw ę tę o pisyw aliśm y j u t  szc zo gó io * 
w o  p o p rze d n io . T łu m a c z y ł  „p o s tę p u «'« * 
n ie * W y d z ia łu  ła w n ik  W ilc z y ń s k i , k rę 
cąc i la w iru ją c  w  sw ain de m ag o giczne »» 
„ w y ja ś n ia n iu *, nio z r e a ztą  n ie  w yja ś n ia * 

ją c e m .

Obchód listopadowy.
Wczoraj w T eatrze  p c lak im  odbyJ 

eię u r o c z y s ty  o b c h ó d  rocsnicy powstft'
n i *  U»tofMMlovu«|fo- W l t C j i ł

o rk ie s tra  s y n  fo n ic zn a . Z n a n y  h istoryk 
p u łk . d r. W . T o k a r a  wygłosił o d c z y t  o 
p o w s ta n iu . P o  d e k la m a c ja c h  pp. S tro ń * 
a>iei f K w ia tk o w s k ie g o  i k o n c e rc ie  p if ' 
n la ty p . Sarw tłera o d e g ra n o  o k o lic z n o !' 
c io w y  o b r a t  d r a m a ty c zn y  p t. , W  listo 
p a d o w y  m ro k "  pióra A. K o w a lc ze w *k ie g o * 
S ie d le c k ie g o .

Szczegółowa sprawozdanie a wie
czoru damy Ju tro .

N *  w ie c z o r z e  o b e c n i b y li re p re 
ze n ta n c i w ład a i lic zn i p rze d s ta w ic ie l* 
na jla p ase g o  to w a r z y s tw a  tu te ja ze g o .

( " )

Z giełdy warszawskiej.
(Od własnego koresp.Jl 

D l a  w a lu t i d e w iz za g ra n ic zn y c h  
uspo so b ie nie  z w y ż k o w e .
Notowano: Dolary 3CóX— 

Franki franc. 255.7-
Funty ang. 146 
Franki belg. j £41

Komunikat»
W ieczory e k s p ^ r y m e n t a h i e »

W środę dn. 7-go i  czw aiti k 
dn. 8 grudnia b. r. w  Sali teatru 
„Scala“ Cegielniana 18, o godz. 8 i p i 
w iecz. p. Józef Balsata-Kurpios zna
ny magnetyzer telepata, przepro
wadzi dalsze doświadczenia z w y 
kładami z dziedziny psyehometoj i, 
tolepatji, magnetyzm« i suggestji 
na jaw ie.

~ Bilety do nabycia przy kasi 
teatru „Scala“.

talii, müßt 
Ń lin Jim"



S p r a w y  B l i s k i e g o  W s c h o d u .

Jęci««» 2 jtajpo waSniejasy eh n*- | 
Hępstw całkowitego nlepowodaenla 
Wyprawy wojak króla Konstantyna 
lo Astfi Mniejszej, jest podpisanie 
W dniu 30 października r. b. w Aa- 
forae umowy pomiędsy rządem fran- 
Caskim a Keiealem-pasaą. Umowa 
*a, oparta o tradycyjną zasadę po
lityki iranouakiej, połegąjącqj na 
spracowania protektoratu nad lud
nością chrześeljańaką w posiadłoś
ciach tureckich, zapewnia Francji 
««atcum« korayńcl i wpływy na 
Wschodzie muzułmańskim, apruede- 
Wsaystklem pozwala na wycofanie 
«tamtąd znacznej ilości żołnierzy, 
esego oddawna domaga się opinja 
francuska.

Umowa z dala 20 października, 
iako akt samodzielnej i przewidują
cej polityki p. Brland‘a, wywołała 
Wielkie niezadowolenie i zaniepoko
jenie w Angiji, która, jalc wiadomo, 
Grecję w wojno turecką uwikłała, 
Ucząc, że w razie porażki rządu an- 
ijorskiego i ostatecznego pognębie
nia Turcji, owoce zwycięstwa zbie
rać będzie p. Lloyd George. nigdy

—  ateński Ounarls. Anglja się 
frterachowała. wschodnia polityka 
¿ej poniosła dotkliwą klęskę.

Konwenansom wszakże dyplo- 
*> etycznym musi się stać zadość. 
By uspokoić, o ile to możliwe, kola 
jpolitycKoe angielskie, rząd francuski 
«łożył w Londynie obszerną notę, 
dotyczącą podpisanego w dniu 20 
października porozumienia. W nocie 
ł ' zwrócono uwagę głównie na dwa 
punkty: i)  utrzymanie solidarności 
&t>ju8znlczej dla ogólnego uregulo
wania kwestji tureckiej i 2) ochrO- 
®H mnbjszoścl chrześcijańskich w

Co do pierwszego punktu rząd 
ncuski zauważa, ie podpisał układ 

oddzielny z faktycznym rządem an- 
fr^kim  dla tego. by zmniejszyć ol- 
b żytnie ofiary pieniężne 1 inne, któ
rych dalszego ponoszenia odmawia 
Większość narodu. Agent dyploma
tyczny francuski przy rządzie an-

gorakim, p. Franklła-Bouiliau, mógł 
tak samo podpisać układ e Koma- 
lem, jak to w swoim czasie uczy
nił angielski minister handlu sir 
Robert Horno z Krasinem, nie uzna
jąc wszakże prcytem de ju r» rządu 
sowietów. I  to porozumienie angiel
skie —  mówi rząd francuski —  nie 
przeszkodzi wcale wspólnej akcji 
koalicji w sprawie rozwiązania kwe
stji Konstantynopola i zawarcia no
wego traktatu pomiędzy sprzymie
rzonymi a Turcją, tak samo, jak 
nkład Horne— Krasin nie przeszko
dzi ostatecznemu załatwieniu w od 
powiedniej chwili sprawy rosyjskiej, 
czy to z rządem sowieckim, czy też 
z jego następcą.

Z drugiej strony rząd francuski 
podkreśla, .że sprawa mniejszości 
chrześcijańskich sformułowana jest 
w układzie angorskim w sposób na
stępujący: „Rząd Wielkiego Zgro
madzenia Narodowego Turcji zobo
wiązuje się, że prawaif mniejszości, 
uroczyście uznane w umowie, zo
staną przezeń potwierdzone w ten 
sam sposób, jak ustanowiony przez 
konwencję, zawartą w tym przed
miocie pomiędzy sprzymierzonymi 
ich przeciwnikami i niektórymi so
jusznikami”.

Trasa paryska zauważa dowci
pnie, że Francja niema się czego 
obawiać nawet wówczas, gdyby 
rząd angielski, pogłębiając nieporo
zumienie, przedłożył sprawę układu 
angorskiego na konferencji wa
szyngtońskiej. Wszak pan Briand—  
pisze np. „¿'Information” —  będzie 
mógł łatwo dowieść, że układ ten 
może stać się wstępem do po
wszechnego pokoju na Wschodzie, 
jeśli tylko wszyscy sprzymierzeni 
zechcą, tak jak Francja, uszanować 
niepodległość Turcji. Pozatem pan 
Briand może powiedzieć, że oczeku
je w najbliższym czasie szczęśliwej 
możliwości zwolnienia przeszło 50 
tysięcy żołnierzy francuskich. Wska
zanie zaś na te okoliczności nie 
omieszka wywrzeć swego wpływu

Bata 28 !»- bu rasstał śią z tym fariatea
i-  t  p.

F E U E S  O Z j O W A O K I
k y fy  iip sfd a iik  P * li« ¡l P a t i t a , ,  p p i t t y m s y  l a l  2tU

W7 prov&4b«eU« drogich urn »włok zastąpi tr Środę dnia 50 b, m , o ga4z. 2 p. j».,
& doma Vatobr pray nl. J4 19. na ementar* na Zaraovi*.

Na smutny fun obrsęd iaprassają krewnych i prssyjaoiół
SIOSTRA 1 BRAT z ¿OSĄ.

zarówno na p. Hughes*a, jak na 
prezydenta Harding‘a.

Istotnie —  układ angorski, choć 
utrudniający wielce pozycję Angiji 
na Wschodzie, jest przecież dla 
Francji posunięciem bardzo zręcz- 
nem i korzystnem. B.D.

Kronika polityczna.
Nadużycia niemieckie.
To mimo zakazu ko m isji m iędzyso

ju szn iczej adm inistracja niem iecka w 
przyznanych Niemcom okręgach Górne-

go Śląsk* «ciąga z m ieszkańców  istn y  
»racz pod pozorem  „podatków nad

zw yczajnych*. Jufc przód k ilk u  tygod
n iam i doniesiono o pierwszem  naduży
c iu  tego rodzaju, nsszo w ładze jodnak 
nie przedsięw zięły żadnych kroków. 
Rozzuchw aleni bezkarnością N iem cy po- 

.suw ają się juft do ograbienia z całego 
m ajątku niedogodnych dla siebie osób. 
t. j. w ybitniejszych działaczów m iejsco
w ych polskich.

M am y nadzieję, to  rząd po lski po
rzuci dotychczasow ą bierność i za po
mocą stosow nych re p resji w b. zaborze 
pruskim  zm usi Niem ców do zaniechania 
nadu&yó.

»itozbrojenie“ Niemiec.
Drezdeński oddział m iędzysojuszni

czej ko m isji kontrolującej w y k ry ł w  fa
bryce Rockstroh w  Heidenau skład  broni, 
różniący się zasadniczo od ustaw icznie 
znąjdowanych po całych Niemczech. Pod
czas bowiem, gdy przeważnio znajdują 
ukryte karabiny ręczne, rzadziej m aszy
nowe i granaty ręczne, to w  Heidenau 
w ykryto  skład  artylerji. D zia ła  natural
nie były rozmontowane i  w  zamurowa
nych piw nicach fabryki znaleziono lu fy  
do armat, a osobno zam ki i inne części. 
D yrekcja  fabryki, oraz rada robotnicza 
tłum aczy się, że zam urowała armaty, 
żeby się przypadkiem  tak cenny mate- 
r ja ł nie dostał w  ręce paskarzy. Tłum a
czenie, obliczone na zbytnią naiw ność
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To podwójne morderstwo, dokona- 
tte po całym  szeregu zdarzeń trag icz
nych, powiązanych jak im ś silnym , nie- 
ło ierw alnym  węzłem, miało w sobie moc 

'opnej grozy, coś z wstrząsającej s iły  
^rzeznaozeń; obaj młodzi ludzie nie \ry -  
,Zf;Mi ani słow a, trw ali bez ruchu, w 

•* lż e n iu .
Tyle razy, w  ciągu w alk, czuli 

Wkoło siebie tchnienie śm ierci, nigdy 
;h>!nak nie ukazała się im  ona dotąd w 
|»-btaci równie okrutnej i ohydnej.

Śmierć! Oto zjaw iła  się nic ja k  to 
adradzieckie, uderzające przypadkiem, 
we/, ja k  widmo, które w ślizg u je  się w 
mroku, śledzi przeciw nika, w ybiera spo
sobną chw ilę i z pełną świadom ością 
podnosi ramię do ciosu. A  widmo to 
przybierało dla nich postać i  twarz ma
jora Hermanna.

Paw eł przemówił wreszcie, a głos 
jego m iał ów dźw ięk głuchy, ja k b y  sza
lony, zdający się w yw oływ ać z łe 's iły  % 
•iemności:

—  Przyszedł tej nocy. Przyszedł i  
»ob&czył na murze nasze nazw iska, a że 
Bernard d’A u d eville  i Paw eł Dolroze to 
«Wu groźnych dlań nieprzyjaciół, sko- 
g y s ta ł więc ze sposobności uw olnienia 

od tych dwu wrogów. Przekonany, 
to my obąj spaliśm y w  tym pokoju, 

uderzył... a cios je g o  dotknął biednego 
«erifiour'a i  jego towarzysza; Ramia«* 

oni ponieśli śmierć, 
ł*« c h w ili m ilczenia wyszeptał: 

i  Zginęli, ja k  zginął mój ojelew... 
'  i «M i i i  tej

samej ręki... z tej samej, słyszysz, B er
nardzie! Tak, to nieprawdopodobne, ja  
wiem  i trudno m i aię z tem pogodzić... 
A  jednak, ta sama ręka dzierzy zawsze 
ów sztylet,., w tedy 1 dziś ta sama.

Bernard oglądnął znaną broń ł rzeki, 
w patrując się w  tajem nicze litery:

— Hermann, prawda? m ajor Her
m ann?

—  Tak, ta k — potw ierdził żywo Pa
weł...— Ja k ie  je s t  w łaściw e jego imię, 
kim  on je s t  w  rzeczyw istości? Nie wiem. 
Lecz istota, która popełniła w szystkie te 
zbrodnie, je s t  napewno tyra kim ś, co 
podpisuje się tem i literam i: H. E. R. M.

D aw szy sygnał alarm u ludziom  swe-

fro oddziału, uprzedziw szy kapelana i  
ekarza-m ajora, Paw eł postanow ił popro

s ić  o specjalne posłuchanie swego p u ł
kow nika, aby w y jaw ić  mu całą tajem
niczą historję, która mogła rzucić pew
ne św iatło na stracenie E lżb iety  i za
mordowanie obu żołnierzy. D o w iedział 
się jednak, że p u łko w n ik w raz 7. sw ym

ftulkiem w alczy ł poza lin ją  graniczną, 
rzecia zaś kom panja została w  pośpie

chu odwołana, z w yjątkiem  jednego od
działu, który m iał pozostać w  zam ku pod 
rozkazam i sierżanta Delroze. Paw eł sam 
w ięc w raz a »wymi ludźm i rozpoczął 
śledztwo.

Nie przyniosło eno Jednak żadnego 
w yniku. N ie udało się uży3kać najdrob
niejszej choćby w skazów ki, w  ja k i spo
sób morderca w targnął naprzód w obręb 
parku, następnie w  ru in y  zamku, a w re- 
s ^ e  do pokoju. N ik t z cyw ilnych uie 
pEpKiiodzii tędy, czyżby w ięc należało 

' preyposzozać. ie  sprawcą podwójnego 
m orderstwa był jeden % żołnierzy 3-ej 
konipariji? Chyba nie. Ja k ie ż  jednak poza 
tem przyjąć przypusiozenie? *

Nie d cnm dział się również Paweł 
żadnych szczegółów o śm ierci sw ej żouy, 
ani o tem. ^dzie pogrzebano Jej ciało. I  
ta było d k a  nąjcięższe.

Ranni niem ieccy nie um ieli dać ża
dnych wyjaśnień, podobnie ja k  i  Jeńcy. 
W szyscy oni w iedzieli o egzekucji je d 
nego mężczyzny i  dwu kobiet* w szyscy 
je d n ak p rzybyli do zamku juJ: po doko
nanym fakcie i  po odejściu w o jsk  oku
pacyjnych.

Paw eł dotarł aS do w si Omeąuin. 
Może tu wiedziano choć cośkolw iek. Mo
że m ieszkańcy w io sk i s ły sze li co o jego 
żonie, o życiu, ja k ie  w iodła w  zamku, o 
je j  męczarniach i śmierci.f.

Orneąuin było puste. A n i jednej 
kobiety, ani jednego starca. N ie p r z y ^  
cie l m usiał w idocznie w ysłać w szystkich 
m ieszkańców do Niem iec i  to odrazu, na 
samym początku, chciał bowiem usunąć 
w szelkich świadków  sw oich czynów z 
czasów okupacji i  pustką otoczyć zamek,

Trzy’ dni pośw ięcił Paweł na b e z o -. 
woene poszukiwania.

—  A  przecież, m ówił do B ernarda, 
Elżbieta nie mogła zniknąć tak bez śla- 
du. Je że li nie znajdę Jej grobu, może 
przynajm niej trafię na ja k iś  ślad je j po- 
oytu w  zamku, 'fu  przecie żyła, tu cier
piała. Jakaś drobna choćby pam iątka po 
niej byłaby mi tak droga!

Zdołał w reszcie spraw dzić dokład
nie, w  którem m iejscu znajdow ał się  
zam ieszkiw any prze« nią pokój, a wpo
śród ruin odnalazł pozostałe po nim gru
zy i  stos kam ieni.

Szczątki salonów  na parterze, na 
które zw aliły  się  su fity  z pierwszego 
piętra, tw orzyły jedno olbrzvm ie rumo
w isko; w  tym to chaosie, pod kupą mu- 
ru i m ebli połamanych w  drzazgi, zna
la z ł Paw eł pewnego poranku małe stłu
czone lusterko i szyldkredow ą szczotkę 
i srebrny scyzoryk I nożyczki, drobne 
przedmioty, które b yły  w łasnością E l
żbiety. N ajbardziej w zruszyło go jed nak 
odkrycie grubego kalendarza, w  którym 
— w iedział to  z dawnych lat— tona jego 
przed ślubem ies*ezc m iała *wyca»J za- 1

ko m isji. Charakterystyczno jeat* że w 
ukryw an iu  an n ai brała tu  również ndsial 
rada robotników.

€o mówią zwolennicy p. 
Petrnszewycza?

P raw a ręko cr-d yk tato ra  ru efw M e - 
go Petrusxewyeza* dr. O. Nazaruk, có 
w iad czył wobec współpracownika „N. 
Pr. Presse“ o obecnym stanie kweatjt 
w sch o d n io -g alicyjskiej co następryes

—  K w e stja  ta  zbliża  się do jej o* 
statecznego rozw iązania i  Hędzi« uregu
lowana przez ententę. Umowa polsko- 
czeska przew iduje bezinteresowność Czo- 
eho-Stowacji w  spraw w ie w schod.-galic^a 
znaczy, że Czecho-Słowaeja nie będzie 
upraw iała po lityki aktyw nej pod tym 
względem . Jednakowoż bierne stanowi
sko urzędowej p o lity ki czesko-słow ac
kiej nie zm ienia n ic  w  aktualności sa
mej sprawy. Naród m ałoruski w Mało- 
polsce w schodniej nie zgodzi się nigdy 
na państwowość polską. Również projekt 
autonom ji uznano w kraju  za nie nada
ją c y  się do dysku sji. W iększość rasiń- 
ska w Małopolsee wschodniej sto i na 
stanow isku, że sprawa w schodnlo-gali - 
c y jsk a  może. być uregulowana je d yn ie  w 
drodae międzynarodowej.

Dr. N azarak  zapomniał i<ylko dodaé, 
że wrogam i państwowości polskiej są 
jedynie  nieliczne jednostki, popierane 
przez politykę B erlina lub rosyjskich 
m onarchistów, masy bowiem chłopskie 
w  Małopolsee wschodniej w ypow iedziały 
się  już przeciw ko dawnym swoim pro
wodyrom w  rodxaju dr. Nazaruka, o í  
których n ic  nie im aiy oprócz zniszczenia 
wojennego i rabunkowej gospodarki.

Nota ukraińska w Parjin*
PrezeB á a! agaęj i u kraiń skie j w Ps« 

rytu A leksander Szulgin p rzyjęty  został 
przez p. Peretti delła Rocea, który v  
czasie nieobecności p. B rianda a chorO' 
b y  p. B on neray faktycznie kieruje  mi
nisterstw em  spraw  Kagranieznyeh. Pa* 
Szulgin  w ręczył mu notę  ̂ której trsśi 
podajem y w skrócenia:

„G łów ny At&maa w ojsk u k ra iń sk ic h  
J Prezes D yrekto rjatu  S. Petlura ogioslt 
powszechne powstanie U k ra in y  przeciw

w ? vmm

pisyw ać swe w ydatki, spraw unki 5 w i
zyty, a niekiedy też ważniej»»« «dacza-* 
nia  swego życia.

Z kalendarza tego pozostała lylko 
okjadku z d a t ą  1 9 1 4  I pierw sza c zę ś ć * 
obejm ująca stedm pierwszych miesięer 
w roku- W szystkie ka rtk i z ostatnie« 
pięciu m iesięcy b yły  nie wyrwane, lec* 
po jednej ściągnięta z nitek, przytw ier
d z a ją c y c h  j e  3o okładki,

4 Od razu przeszyła Paw ła myśl, i i  
zostały one w yjęte prees Elżbietę i to 
bf>z pospiechu, powoli, w  chw ili, kiedy 
nic  je j nie nagliło  ani niepokoiło, kie» 
dy pragnęła tylko  poprostu na kartkach 
tyen zapisyw ać dzień po duiu... Co? co? 
n ic  iauego, ja k  w łaśnie swe najtajrttyj' 
sze m yśli, które k re śliła  dawniej w  k a 
lendarza, minusy jednym  a drugim  wy
datkiem  lub sprawnnkiem.

A poniew aż po moim odjeżdarę —  
m yślał Paw eł— nie było ju ż  żadnych ra
chunków, a życie je j stało się odtąd 
najstraszniejszym  dramatem, bez wąt
pienia w ięc powierzała tym nieistnieją
cym dsiś kartkom  swą samotność«, nwe 
skargi... może bunt swój przeciwko mńro.

W  dnin tym, Paw eł w  nieobecności 
Bernarda, podwoił swój zapał poszuki
wania. Przeglądał w szystkie dziury, szpe
ra ł pod w szystkiem i gruzam i. Podn^sR 
z zie>mi 'odłam ki odbitych marina rów, 
szczątki potłuczonych pąjąków, utrs^py 
dywanów, kaw ałki zczcrniałych w  ognia 
belek. Przez całe godziny oddawał się 
temu z zaciętym uporem.

Jednakże m ilczące gruzy i rntno- 
w iska nie odpowiadały na jego palą:'« 
pytania, rozpoczął więo cierpliw ie dal
sze poszukiw ania w  parku.

W y siłk i bezowocne; P aw eł zdawał 
sobie uprawę z całej bezcelowości tyoh 
zabiegów. Zbyt ważne były. te k a rtk i 
dla Elżbiety, m osiała Je zniszczyć, b ą d i 
też ukryć starannie. A  m oże«

id. e.



4 ■r ' ‘ „ P R A C A *  ¿ .  HO î i s f t p t f r  l » 2 ł  r. Hr. 3 0 T

Sowieckiej Rosji. Główne dowództwo 
£»najdujo się w ręku gen. T iu tiun nika.

Rozum iejąc piętrzące się trudności '
i przew idując długa a zaciętą walkę, 
naród u k ra iń sk i postanow ił nie składać 

; oręża dopóki nio wypęd2l wróga z ziemi 
ojczystej.

W tym Baraym czasie zastraszająco 
szerzy eię za grauicą, zw łaszcza zaś .we 
F ra n cji, wroga propaganda bolszew icka.

W zakończeniu stw ierdza p. Szul- 1 
gin, iż ruch na U krainie, -w b re w  tw ie r
dzeniom bolszewików bynajm niej nie 
jest popierany ani przez Polskę, ani 
przez KumuDję. Również kłnm liw o są 
pogłoski o rzekom ych pogromach ży 
dow skich Przeciw nie, w szei-i-gach po
w stańczych je s t wiele Izraelitów . .

mmmm

s p r a w i e  i n w a l i d ó w .
(P¡ mówienia po: ła łódzkiego W. Michalaka, wygłodzono dn. 18-go 11- 

: sto pa da r. b )

f

II.
M inis^jffum  W ojny w  połowie czer

w ca otti-«oo;Viiło pr .'opisy wykonawcze do 
ujstnwy z dn. l ‘> marcu, rrz e p js y  to nio 
zostały uzgodnione z Ministerstwem  Skar
b ił Z tego powodu, .że w ydatki, które 
jociąga za sobą ta ustawa są zbyt w iel- 
"p, że Skarb tym wydatkom  nie podoła. 

N a le iy  stw ierdzić, że Ministerstwo SHarbu 
do tej chwili nia wie, jakie będą ta w/datki, 
bc> ra/i powiada, że 10 m iljardów, a dru- 
g'1 raz że 80 m iljardów . Ministerstwo 
Skarbu uie w io jeszcze, ilu  będzie miało 
tych inwalidów. O ile mi wiadomo, in 
walidów, którzy będą w całości na u trzy
m aniu Rzplitej Polskiej je s t  zaledwie
4 proc., a to wypada razem około 10,093 
ludzi, i łych Rząd musi wziąć na bezwzglę
dne -«trzymanie, bo to są c i ludzie, którzy 

“ pą niezdolni do żadnej pracy, jak o  100 pr. 
inw alidzi. Reszta to są inwalidzi zdolni do 
lżejszej pracy. I tym nio trzeba będzie wy-

Łlacać 100 procentowej ranty, tylko Im trze- 
a dać warsztaty do pracy. Przypomnę, że 

w  tej W ysokiej Izbie  zostało ustawowo 
«twierdzono pierwszeństwo dla in w a li
d ów , irp. przy koucesjach; w  ustawie a- 
g rirn e j powiedziano także, że in w alid zi 
Jnają pierwszeństwo do ziem i. W prak
tyce jed nak okazuje się co innego. W ła 
dze zupełnie inaczej interpretują te u- 
stawy. Je że li in w a l id a  gdzieś w  cen
trum  R zplitej zgłosi się do Urzędu Ziem
skiego miejscowego po ziemię', to mówi 
m u się, że ustawą o nadaniu ziem i in-

■ walidom  zajm ują aię urzędy na kresach.
' .J* m  zaś jegt ziem ia dla m ałorol

nych i  bezrolnych. A  je ż e li je s t  ktoś" 
małorolnym lub bezrolnym, a przytem 
inw alidą, to z tego tytułu, że jeat Inwalidą, 
nie dostaje toj ziemi.

Sekcja opieki nad inw alidam i M i- 
/ nisterstw a Spraw W ojskow ych zapocząt

kow ała zorganizowanie różnych warszta
tów dia Inwalidów. Jednakowoż, ja k  nas 
wiadomości' dochodzą, w arsztaty te zo
s ta ją  likw idow ano i  to w  ten sposób ,że 
odstępuje się jo pryw atnym  przedsię
biorcom'. In w a lid zi i  spółki in w alid zkie  
zgłaszają się i żądają, aby im  warsztaty 
odstąpiono," a je d n a k pierwszeństwo o- 
trzym ują pryw atni przedsiębioroy, za
m iast inwalidów. ,

W  w ielu  m iejscowościach władze nic 
płacą inwalidom wojny europejskiej zaliczek, 
natomiast płacą te zresztą liche z a liczk i 
Inw alidom  w ojska polskiego. Ustaw a z 
18 marca" inw alidów  zrównała, i zupeł
nie słusznie, albowiem  kom isia i  W rao - 
k i Sejm stał na tem stanow isku, że.Fol- 

.. sk a  jak o  sukcesor państw zaborczych je st

sukcesorem! w ^ÿ^fM flgo , co się w  tych 
kr,¿iach znajdu je , Ijez w zg lędu  na to, czy 
to Uzy^Uy p ń y u o s i korzyści, czy n a
kładli. i:i';żi'i’.Y,

P r z e c h o d z ę  d o *o > i,w in ie n  w y p a d k ó w , , 
do trgo, co się stnfo 9 b. nj. na PJ,.Trzech 
Krzyży. .Już w yjaśni; ja  t ę  sprawę o r g a n a  
r z ą t y w e  w swoim k o m u n i k a c ie  a. p r z e d 
staw iciel r/ąd u  •rdzi** inw alidów , 
przedstaw ia s ic  J a k o  l i i j a k ó w  i kom uni
stów, którzy chcą zrooić rewolucję, b i
ją cy ch  policję itd. Część prasy sekundu
je  w  tem władzom rządowym. M usim y 
stw ierdzić, że takie postępowanie u b liża  
powadze Rządu.

Pfóedkładąjąo ustawę inw alidzką, 
zw racaliśm y uw :,ę w  K om isji, że inw a
lid zi, skoro zostało stwierdzono przez 
czyn niki wojskowe, że w takim  czy in 
nym  stopniu i procencie są inw alidam i, 
przestają ju ż  należeć do M inisterstw a 
Spraw W ojskow ych i nim i powinno się 
zająć Ministerstwo Opieki Społecznej. Nie 
bardzo ohcieli się panowie w ojskow i

* zgodzić, ale zdołaliśm y przekonać tych 
panów, że tok być powinno, to też ko 
m isja by ¡a zdziwiona, kiedy Min. Op. 
Spoi. na ostatniem posiedzeniu K o m isji 
In w a lid z k ie j oświadczyło, że nie m oże' 
w ziąć udziału  w w ykonaniu tej ustaw y 
z powodu braku pienied'.v. Zupełnie s łu 
sznie jeden z członków K o m isji In w a
lid zk ie j powiedział, że to je st obowiąz
kiem  M lnisteretwa, a nie jego  chęcią.

Chcielibyśmy, aby w. spraw ie inw ar 
lu lz k ie j Rząd u zg yiln lł swoje stanowisko, 
albowiem  dotycłu ;as ttano*isko Hządu j«3t 
nieuigodnione. Z jednej strony skarży si.ę, 
żo uie ma pieniędzy na wykonanie usta
w y in w alid zkiej, a jednocześnie p rz e -’ 
ciw ko M inisterstw u Skarbu idą ataki z 
całego kraju, że daje się koncesjo róż- 

' nym  ludziom , a nie inwalidom ; to je s t  
przecież adm inistracja jednego resortu. 
P. M inister mótfi, W ustaw y nie można 
w ykonać z tego powodu, że nakłada ona 
zbyt w ielk ie  ciężary na Skarb. Je ż e li 
chodzi o w ypłacanie renty, to przecież 
zmniejszą s ię ‘znacznie ciężary jeieli Inwali
dom damy jakikolwiek warsztat pracy, a nie 
będziemy niszczyć warsztatów pracy tych, 
które ju ż  są, ja k  eię to obecnie dzieje. 
D latego też K om isja In w alid zka na o- 
statniem gwojem posiedzeniu, długo nie 
dyskutując, „ jednogłośnie zgodziła się, 
żeby z tej W ysokiej Trybuny wezwać 
Rząd, aby nareszcie uzgodnił swoje sta
nowisko i  przystąpił do w ykonania tej 

r ustaw y. B o tej rezolucji w  całości przy
łącza się k lu b  Narodowej P a rtji Robo
tniczej.

Hugo Stinnes w Londynie.

Prasa enlenty, zarówno jak ¡.p ra s a  
nłemlcck«, zajcnu;ą sią żywo k w f*1 tją po
dróży H. St(nnes*a do Londynu. Niektóre 
djieni? ki niemieckie są z d a n i* , że wszech
mocny fie ie a  Związku przemysłowców 
niemieckie1', wybrał się do Londynu, ce
lem dostarczenia Niemcom kredytów za
granicznych, które pozwoliłyby im na wy
konanie *płat w terminach, przypadają
cych z  tytułu odszkodowań w dniu. 15 sty
cznia i 15 luteęo 1922 ro l u. „F.eibeit“ , 
org«n s cjałistów mezah ż.iych, pomawia 
St nne*‘a u chęS sprzedan a uolei niem isc- 
kich kapitalistom obcym. .L o ksl Anzei- 
Krr* fest zdani-», że c l m w yccczki Stin- 
nci/a b lo porozumienie się w uprawach 
R o si.

Mając na wzglądzie tego rodzaju po- 
gł >ki, .T e m p a *  zwraca uwagę ua zmia
ny, jakie zaszły w niemlecklpm ministe- 
riirn spraw zagranicznych, mi »owicie w 
jejo  sekcji Europy Wsciiodtibj. Na jej 
szefa powcłuiy został dawny dypl mata 
cesarski, b.iron Maitzabu, który mi  się 
zająć spec,aln o sprnwjnii'Uosp, Polaki,
0 . Śląska i państw bałtyckich.

Z tego pu*o u berlińska „Volkszel- 
tn n g * pisała uedawn. : .Zagad nienie ro
syjskie zostanie potraktowane'z większą 
energią. W ł>.,sji nastąpią wkrólcc iroia- 
ny, me many za »daru pozostać na uboczu. 
Nirincy s i  wskazane za pośrednika po 
między R sją o światem*.

W kou5ern*tywnej »Kteuzzeitung* 
proponuj iv zawiązanie syndykatu ,mi^dzy-
1.aro*lowe)}o, celem zajęcia s i i  sprawą ro- 
eyjsł.^. W tym syndykacie Niemcy p rz :- 
znsrz -ją i  )b.e pierwszorzędne stanowisko. 
Mcża t» w»jyst;,o miała na wzglądzie w i
zyta S uin«3*a w Londynie.

. Anglicy o Ma;opolsce 
Wsdiodniej.

Miedzy dziennikarzami anglol- 
którzy niedawno zwiedzili 

nasz kraj, a również i naszo miasto, 
był przedstawiciel dziennika „Scots- 
man“, najpov;aini€gssei gazety w y
chodzącej w Szkocji. Wynikiem  
tych odwiedzin jest szereg artyku
ł ó w.  pod tytułem „Poland to day“ 
(.P olsk a dzisiejsza“).

W artykule tym redaktor „Skofcs- 
’ mana" omawia też sprawę Wschod
n ie j  Małopolski pisząc i .Rozwój 

i r. rolniczy 1 przemysłowy jest bez
sprzecznie wynikiem głównie wy
siłków Pqlaków 1 byłoby hańbą po- 

: ubawić Polskę jednego zje j najbar- 
dzioj historycznych miast— Lwowa, 
stolicy tej ziemi. A byłoby jeszcze 
gorzej — ciągnie dalej —  zostawić 
ilemię tę na 15 — 20 lat w zawie
szeniu, nim ustalonoby plebiscytem 
jego stosunki administracyjne. Taka

polityka pociągnęłaby za sobą usta
w iczną niepewność, paraliżując pra
w idłow e życie kraju, którego roz
wój z jego  zasobami WQgla, nafty 
1 drzewa, jest niezbędnym dla przy
szłości ekonomicznej całej Polski,**

Szczególnie dodatnio wrażetfie 
w yw arł na Szkocie Lwów, w  nie
małej mierze dzięki Targom Wschod
nim.

„Lwów był przoz kilka wielców  
targiem  między zaehodnią Europą 
a Wschodem 1 obecnie usiłuje zdo
być sobio analogiczne stanowisko 
przez urządzanie półrocznych wy* 
staw  wyrobów polskich. Urządze
nie pierwszej w ystaw y, razem z za
budowywaniem domów/ trwało oko
ło 2 m iesięcy, co chyba uspokoi 
tych, którzy wątpią o energji Pola
ków i ich zdolności organizatorskiej, 
a eksponaty pawilonów wyw oływ ały  
zdumienie w  tych, którzy dotych
czas wyobrażali sobie, że przemysł 
kraju jeszcze bardzo nisko sto i“.

P

tła marginesie chwili.
E ch a .

W ychodzący w K rakow ie tygodnik 
„W olno SłowoJ -w ostatnim numerze po
daje bardzo obszerne sprawozdanie o sen- 
sńcyjnym  procesie dzienni karskim , ja k i 
łiię odbył w Ł odzi w  dn. 10 b. m-.

i Ju k  wiadomo naszym, ozy£eluikwiu, 
w  procesie tym wydaw ca .„Głosu P o ls k i“ 
(poprzednio „G odziny P o la ki“) p. Sachs 
oskarżał b. redaktora „Straży P o lsk ie j" 
). Petryckiego o oszczerstwo w  druku. 
?. P etrynki został przez Sąd Okręgowy 

uniew inniony.
x Sęrawę tę „Wolne Słow o“ opatruje 

takiom i komentarzami:
„Głos P o lsk i“ Avychodzi dzień 

dzisiejszy, ja k o  zdek larow any  organ m o
carstwa anonimowego, śpiew ający psal
my dziękczynne przy k ażd em  obniżeniu 
się ku rsu  naszej waluty.

W obec w yroku łódzkiego trybunahi 
straci prawdopodobnie resztkę m istyko- 
w anych. tytułem  czytelników, a ja k  wer
sje krążą zacznie wychodzić... w  żargo
nie. B yłoby to znacznie uczciw szo.

Proces łódzki pozw olił zajrzeć za 
k u lis y  'm achinacji sprytnych aferzystów, 
którzy dorobili się ua m ajątku Państwa 
m il jo n  owych fortun, dzięki niedołęstwu, 
czy tea z łe j w o li pewnych organów pań
stw ow ych“ ,

Kącikiem.

Nareszcie!
N areszcie, po k ilk u  lataeh w ydo- 

b y w a m y  e ię  z a t m o s f e r y  oiężkich k ło 
p o tó w  a p r o w iz a c y jD y c h  o r a z  żelaznego 
u ścisk u  p a s k a r s tw a ,  i  s m i s r z a m y  k u  
lepszej pod tym  względem przyszło ści.

Km-3 m arki id zio  ciągle w górę. 
C eny z w d n a  spadają.

Ujana p askarstw a 3Zamoce się  je -  
szeze z potęgą przesilenia walutowego, 
ale zwolna uleg a i ulegnie, bo uleo m u
s i całkow icie.

Cheiw cy, nieokiełznani dotąd, pa- 
trsąc dziś na nagromadzone zapasy to
warów i  tcpniejąco w  nich, ja c  śni?g 
m arcow y, m iljony, Jęczą w prost rażeni 
w niecne swoje kom binacjo druzgocącc- 
mi ko sju n kturam i i  beznadzieją d M |a <  
skarsiw a. w

Paeak rw la aię i pęka. N a w y zy sk
i  spekulację nadszedł nareszcie kre s 
nieodwołalny.

C iesz 8i<j lu d u  p racujący, bo w iel
ka b ij»  godsinai v  X .

.'>> ■ .;

P. Skulski wobec urzędników 
państwowych.

W Ciągu głosowania nad ustawę •  
warunkach służbowych urzędników pań
stwowych wszedł pod obrady takie arty
kuł 25-ty, który w pierwotoem przedłoże
niu rządowem mówił w punkcie 2-gim: 

.urzędnikowi nic wolno należeć do 
Stowarzyszeń lub zneszeA, których cele, 
dainości lub sposoby działania nie dadzą 
się pogodzić z jego stanowiskiem; nie 
w olrn mu również wchodzić w związki 
lub zmowy, które mogą ia!:!óclć naietyty 
bieg zarządu państwowego lub normalne* 
go toku urzędowania".

Komisja administracyjna usunęła 
pierwszą część tego punktu, suisznie uws- 
ż-*jąr, ¿e swem ogólnikowcui brzmienistti 
narusza on w sposób rażący i wielce do
wolny prawa obywatelskie urzędników.

„ N i'8; odziewanie jednak wczoraj w 
pełnym Sejmie p. pos. Trzciński (grnpa’p. 
Skulskiego) wystąpił z poprawką, przy
wracającą skreślony ustęp. Za t j  kigań- 
cową poprawcą Rysowała grupa p.' Skul
skiego i P. S. L .  Tipadla ona jednak, gdy* 
padło za nią glosó'.' <U, a przeciw 92.

z  ż u c ia  n r o e u lc c e l  i n t e t i t e j ic i l ,

pracow ni>.óu9 
sądowych«

Wydział wykonawczy pracow
ników sądowych b. Królestwa Kon
gresow ego i  kreBów, na żądanit- 
wszystkich okręgów sądowych u- 
chwalil zwołać i^jazd delegatów na 
S  grudnia r. b. na godz. 10  rano do 
Łodzi w sprawie przesunięć pra
cowników sądowych w  kategorjach 
płac i innych.

W  i .: c  p n o z ł ^ w c ó w .

27 b. m. w w ie lk ie j sa li Muzeuai 
Przem ysłu w W arszaw if  odbył sięburdz » „ 
lic z n y  w iec pracowników poczt, telegra
fów, telefonów, zwołany , przez Związać
pytiofiw ^ j^ w  poczt, nnij^cy .20.000 człon-

P r z e w o d n i c z ą c y  o b i a d o m  p r e z t - .  
Z v .  i ą z k u  p . l \  S z c z u i c k  o m ó w ił  d o t y c h -  
c z E s ^ w a  fl/Jal.'J;lnoś<5.’ z w i ą z k u  i w y s u n ^ . 
Szereg postulatów a przedewszystkiem 
p o w i ę k s z e n i a  m n o ż n ik a , d r o ż y z n iu n eg'•> 
J U Ż  z a  g r u d z i e ń  d o  25 0 0 , p o d z i a ł u  c a ie g .» 
k r a j u  n a  a  p a s y  d r o ż y ż i u p n o  ( z a m i a s t  4 \

' re w iz ji system u v.r ten spo
sób, by opłata zn lis t  w ynosiła tyle, i l  
kosztuje' iń n t chleba, a uposażenie n a r  
niższego prucownilca w ynosiło tyle, i '1“ 
oplata za ‘¿5 listów, uczenio dzieci poc>>- 

. towców w  szkołach rządowych, a w iv 
zie braku w  n icłi m iejsc, płacenie całko • 
w itego w pisu w  szkołach, prywatnych 
(dotychczas rząd opłaca 50 proo. i to p 
załatw ieniu szeregu u ciążliw ych  formal
ności); um undurowanie dla niższej s łu ż
by, skasowanie doręczania listów  w  n ie 
dzielę i  święta.

Postulaty, w ysunięte przez zarząd 
uchwalono. Uchwalono też żądać zaliczeni* 
Łodzi do tej tamej klasy droży nianej co 
Warszawa i  zaprotestowano przeciw  zs 
m iarow i skasowania M inisterjum  po czt

D alszy ciąg porządku obrad z po
w odu spóźnionej pory odłożono do na
stępnego zebrania.

Ze Związku Zsiwodnw&go 
Literatów Folę. ich.

W  dn iu  24 b. m. odbyło się  ogólne 
zebranio członków Z w iązku zawodowog.* 
literatów  p o lskich  w W arszaw ie.

Po odczytaniu przez sekreta«-- 
sprawozdania z działalności zarząd • 
p. A leksander Szczęsny zreferow ał spr& 
wę opracowania wzoru norm alnoj um o
w y autorów z w ydaw cam i. Po k ró tk ie  
d y sk u sji postanowiono odnieść się ć-' 
m inisterstw a sztuki I k u ltu ry  o wydele 
gowanie przedstaw icieli do ko m isji, ktć 
ra  zająć się ma opracowaniem w zoru  
norm alnej umowy.

N astępnie na w niosek zarządu po
stanowiono zwołać zjazd dałegatów wszy 
stk ich  związków literatów  w Rzeczy 
pospolite} P o lskiej celem skoordynow» 
nia działalności tych organizacji i o im 
w ienia stosunków związków prow incja 
nalnyeh do zw iązku warszawskiego.

Ze zw iązku warszawskiego, stoso*' 
nie do wym aganej przez statut liczb>* 
wybrano na zjazd jedenastu doleg&tó»# 
w czem p ięciu  z  pośród członków v l 
rządu, w ybór któryok pozobsawiono w 
rządow i i  sześciu z pośr d 
Związku. / . 'h

' '-¡tM' *.•2:
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?aram uszki.
P ien iąd ze .

Brudne sp la m io n e  p otem  rąk 
i p o ś l in io n e  papierzysica  
ob chodzą  ludzi wielki k n ? ,  
dla nich źrenica o g n i e n  b łyska.

Dla nieb wyrobnik le je  pot,  
m łodzian  wertuje  gruba księgi, 
dia nich poeta zniża 1 t, 
fa łszyw e składa św ia i p rzys ięg i .

O n e  zmieniają serca w  ló d ,
gc&zą idei św ie tln e  zr rze,
d!a nich s ię  ludzki krw aw i ród,
dia nich n iew o ln ik  tr* a  w pokorze.

Zródto w ieczys tych  walk i mąk, 
nimi cię Iudri w a itc ść  mierzy  
i tak przecnodz.1, z rąk d o  rąk 
w pracy, o sz u s tw ie ,  lub g ra b ie ży.

One to p aszą  m arzfń  ś w i t  
p o  d r  klej ż Izy pławią d u sze , 
d a  nich um ie a cnota, w s iyd , 
i Ula nich wiersze pisać m uszę.

C  w i e r k .

Kalendarzyk
Dziś A m . rze , a 
Jutro N a ta lji
Wschód słońca, 7  m . 34 
Z -c h o d  .  3 m . 57
Wschód k siężyca  1 m. 16
Zacnód * 12 m. 24

—  W sprawie posiadania broni. <f) 
Wobec t e 40,  iz u « t y  .»a u ra w o  poa a - 
dania I u ty tk o w a m ia  b ro n i palnej w  1921 
*oVu tra c ą  tw o ją  m o c  t  d n ie m  31 fi r u 
dni« S ta r o s tw o  p o le ca  n ie zw ło c zn ie  p o - 
dać d o  w iedontotfei m ie askafle o m  g m in  
pow . łó d z k . c o  n a s tę p u ję :

W s zy s c y  p o sia d a c ze  b ile tó w  na 
b ro ń , w y d a n y c h  n a  r o k *l£ 2 J  o b o w ią za n i 
H  o d n o w ić  ta k o w e  n a  ro k  n a s tę p n y . 
W  tym  c e lu  w in n i o n i na p ó fn le f d o  
15 grudnia r b . z ło ż y ć  w  S ta ro s tw ie  o d « 
l o f n e  p o d a n ia , o p a tr z o n a  zn a c zy łe m  
stem plow ym  w a rto ś c i 10 m k . (o d  k a ż 
dego z a łą c zn ik a  d o d a tk o w o  2 m k .) W  
Podaniu n a ło ży  w y m ie n ić  Mc w y d a n e g o  
te zw o le n la  n a  r o *  19 2 1, o r a i  Nb p o s ia 
danej b r o n i, a  e w e n tu a ln ie , o  ile b ę d zie  
« o w a  o  b ro n i m yśliw s k ie }, t o  i N o  k e r* 
ty ło w ie c k ie j.

R ó w  o c ze ś n  •  z a w ia d a m ia  sią p o * 
» ia d ic z y  b ro n i m y ś liw s k ie j, t a  n ie o d - 
ło w n y m  w a ru n k ie m  dis u zy s k a n ia  b ile tu  
ha d u b e ltó w ; ę , o r a z  k a r ty  ło w ie c k ie j 
na r o k  1922 b e d zie  p o sia d an ie  je d n o *

I litego te re n u  ło w  e c k ie g o  o  p rze s trze n i 
i 5(10 m ó rg  r a  a żd e g o  m y ś liw e g o . A b y  

'‘ »i nąć pr>eto z w ło k i w  o d n o w ie n iu  
« / e tu  n a le ży  d o  p o d a n ia  d o łą c zy ć  u * 
*  e ix y te i» io n y  d o w ó d  p o sia d an ia  ¿względ
ni e d ^ te ria w y  t a ^ g o  te r e n u .

P o n  e w o i  o s ta te c zn y  te rm in  o d n o * 
w enie b ile tó w  n a  b ro ń  u d y n i e  15 styca 
M a 1922 , p r z e t o  w s zy s  y  p o s ia d a c ze  
b ro n i, k t ó r z y  d o  te ,, o  c za s u  nie u * y -  
skaią b ile tó w  na r o k  19 2 », w in n i n ie 
zw ło c zn ie  w y z b y ć  się ta o w e j, g d y ż p o  
tym  te rm in ie  b ro ń  u le g n ie  k o n f »k a c ie , 
właściciel za ś  b ę d zie  p o c ią g n ię ty d o  o d * 
pow e d z e in o śc i w  m y i l  o b o w ią zu ją c y c h  
P rze p isó w .

W re s zc ie  za ś  p o d a je  sią d o  w iz *  
d o m o ś c i, t a  o p ła to  z a  b ile ty  n a  p ra w o  
posiadania b ro n i w y n o s i:

1) z a  b i l t t  na b ro ń  k r ó tk ą  (r e w o l
w er lu b  p isto le t) m ti. 1250,

2) z a  b le t n a  d u b e ltó w k ą  lu b  
iz t u c e r  m k . 5 00,

3) za  ka rtę  ł o w i c k ą  m k . 6000.
— Ruch noraalny na koteł Kokoszki* 

Gdynia. W ,h o m u i n e  ł-o l» :» im *
•z o n o  n a s tę p u ją c e  o b w ie s zc ze n ie  m in . 
io le i: » Z  d n ie m  20 lis to p a d a  19^1 r ,  o d 
dalę Się d o  ru c h u  p u b lic zn e g o  n o w o * 
W yb u d o w a n ą  linją k o le jo w ą  K o k o s z k i-  
G d y n ia  i z  ty m  d n ie m  o tw ie ra  się na 
Wej ruch o s o b o w y , bagażowy I to w a 
ro w y  n a  ogólnycn za s a d a c h , s to s o w a 
nych ria p o la ich ko le  ach p a ń s tw o w y c h . 
L>o p r z e w o z u  o s ó b , b a g a ży  I k o w a r ó w  
sto so w a n e  b ę d ą  o g ó ln e  ta r y fy  { p r z e * 
Pisy p r ze w o zo w e , o b o w ią zu ją c e  n a  p o i* 
•kich ko le ja c h  państwowych.

N a  s zla k u  K o k o s z k i-O d y n ia  o tw ie ra  
•lą rfiw - o c ze śn ie  sta c je : O a s o w O  i D u ż y  
K a c k . L in ja  ta  zo s ta je  p r zy d z ie lo n ą  d y 
rekcji k o le i p a ń s tw o w y c h  w  G d a ń s k u *.

— Wszechpolski Związek zespołów śpię- 
•tezyct). Z zapoczątkowaniem  Związku 
* * » .  śju e w a c ą yc h  w ie lk o p o ls kic h

„L u tn i“ w arszaw skiej został upoważniony 
do naw iązania pertraktr- j i  z zespołam i 
śpiewaczem i pozostałych ziem Rzeczy-

Sospoiitej celem zorganizow ania z sie- 
zioą w  W arszaw ie „W szechpolskiego 

Zw iązku zespołów śpiew aczych“, upra
w iających śpiew  ideowo.

W obec tego zarząd „L u tn i“ w W a r
szaw ie zbiera dane statystyczne o w szy
stk ich  towarzystwach, upraw iających 
pieśń polską ideowo.

—  Województwo a Prokuratoria Gene
ralna. (r) W sk u te k reskryptu M inister
stw a Spraw W ew nętrznych W ojewództwo 
Łódzkie zawiadom iło w szystkich  Staro
stów i Kom isarza Rządu na m. Łódź, że 
l^ o ku rato rja  Generalna je s t  orgańem 
Rządu, powołanym m iędzy innem i do 
w spółdziałania przy zaw ieraniu umów 
przez władze państwowe i  stanow i jedną 
z najw ażniejszych fu n k c ji Pro kurato rji 
Generalnej.

W  zw iązku z tym stanem rzeczy 
W ojewództwo poleciło ściśle  przestrzegać, 
aby projekty w sze lkich  umów, nakłada
jących na Państwo P o lskie poważne zo
bowiązania, lub przedstaw iających znacz
ną w artość m aterjalną, w reszcie k w c- 
styjn ych  pod wzglądem  prawnym  b yły  
przedkładane uprzednio za pośrednictwem 
urzędu wojewódzkiego, P ro ku rato rji Ge
neralnej do opinji.

—  0 wagony dla Górnego Śląska. B iu 
ro  p re zy d ja ln o  m in is te rju m  ko le i nade
słało nam  za w ia d o m ie n ie  n a s tę p u ją c e :

Z m in is te rju m  k o le i d o n o s zą , ifc 
różnicę w rachu nku  o b u s tro n n y m  d łu g u  
w a g o n o w e g o  z  G ó r n y m  Ś lą s k ie m , k tó ra  
w yw ołała tak d o tk liw o  d ia  P o ls k i z m n ie j
szenie kontyngentu w eglsaek ła d o w n y c h , 
dzięki energicznym  za b ie g o m  m in is te r
ju m  kolei w y ja ś n io n o . K o m is ja  p le b is * 
c y to w a  o polsku z m n ie js z y ła  lic z b ą  p re 
tensji nie m ie ckie j z 18,769 do 11,554, 
z  k tó r y c h  4,488 w a go n ó w  p o zo sta je  je s z -  
eze do w y ja ś n ie n ia . A b y  n ie  s tw a rza ć  
tru d n o ś c i, p o lsk ie  koleje p a ń s tw o w e  o d 
d a ły  G ó rn e m u  Ś lą s k o w i w  u b ie g ły m  t y 
godniu 8, 00 próżnych w ę g la re k  ponad 
n o rm ę , poczem k o n ty n g e n t w ę g la re k  ła 
d o w n y c h  p o w ię k s zo n o . "N i ezado w a la ją c 
Się za ła tw ie n ie m  s k r a w y  w O p o lu , N ie m 
cy o skarżyli Polskę o rze k o m e  Jej z a 
d łu że n ie  sią o 19,000 wagonów p rze d  
k o m is ją  o d s zk o d o w a ń  w  * aryżu, przed 
którą w o b ro nie  p o ls k ic h  k o le i p a ń s tw o * 
w ych w y s tą p ił p u łk . B . B a rb e r, s z e f  
amer.vkaóskiegb biura doradczego p r z y  
m in is te rju m  k o le i.

—  »Miesięcznik Pracy". U kazał eię 
7 — 9 zeszyt „M iesięcznika P racy“, w y
danego przez G łów ny Urząd Statysty
czny. Treść n-ru: Rozwój Ekonom iczny 
P o ls k i w  cyfrach, Ogólne położenie go
spodarcze, Rynek Pracy, Pośrednictwo 
Pracy, Koszty utrzym ania, Ceny artyk u 
łów 
runi
lokauty, K ro n ik i

— ' „G ra fik a  Polska'1. U k a z a ł  się ze 
s z y t  IV  m iesięcznika, poświęconego sztu
ce graficznej, p. t. „G rafika P o lska“. 
Zeszyt zaw iera interesujące prace: „ 0  
czcionce p o lsk ie j“ W . Rozena; „Technika 
w ykonyw ania ilu s tra c ji"; , 0  reformę roz
k ła d u  kaszty p o lsk ie j"; W iadom ości z 
dziedziny l it o g r a f i i  t  p. Zeszyt urozm a
ica ją  reprodukcje pięknych rysunków  K. 
M ackiew icza, o ra z fotografje e x -lib ris ’ów 
i  artystycznych k a r t  tytułow ych w yda- 

' n y c h  o sta tn io  k s ią ż e k .
— Urzędowy spis «rządów i agencyj 

pocztowo-telegraficznych. N-.&uUćui uuu*
l a U j  K c i i  i i .ic y r a ió w  u k a za ł się 

iw  e io  a p :»  urzędów  p o c zt w o -td e g ra f ce- 
n y .h  i a ge n c /j, o ra z siacyj kolejow ych 
upraw nionych d o  p rzyjm o w a n ia  telegra* 
m ów  pryw atnych.

C e n s egzem plarza 1,500 m ir., za m ó - 
w enia w  W yd zia le  o rg a o iz.c y jiiy in  M in . 
P . i T . ,  p lac N a :.o ie > n a  (W a rsza w a ).

—  Słuszne skargi. D o c h o d zą  u a i s k s r- 
g i, ie  c a  ¡>iet gu a u t  u lic * P .c irk o w a k a  
c d  Radw ańskiej aft d o  w ylo tu , c m  nie
które' inne uhce na krańcach m iasta— nie 
14 » c a le  oświetlane.

W s k n U k  panujących ciemności prze
chodzenie necą term uł carni nafeźy d o  
rzeczy wielce nie przyje m nyc h , a co g o :-  
s za —ni ebezpiecznycb.

S ą  to snargi t ł u s ;n ;  i M agistrat na
tychm iast w inien zw r e ć na to  uwagę I 
ta tz ą d t i ,  a b y  zło  corycalej zostało nsc- 
n^te.

* —  Oświadczenie. Od P, Inspektora 
Szkolnego na pow. Łódzki otrzym ujem y 
z prośbą o zamieszczenie ^następujące 
oświadczenie:

W  numerze 13 z bież. roku zg ie r
skiego tygodnika p. t. „E ch o “ u m ieściła 
redakcja tegoż tygodnika szereg zarzu
tów, skierow anych przeciw ko inspekto
ro w i fiikolnem u n a  pow. Łódzki. Zarsu-

‘" ' i?»
v pierw szej potrzeby, Zarobki i  w a- 
lk i pracy. Umowy zbiorowe. S tra jk i i

ty* to dadzą się sform ułow ać w  takich 
m niejw ięcej słowach:

a) Inspektor Szkolny na pow. Łódz
k i ściągn ął sam owolnie z pensyj nauczy
cie lskich  znaczną kwotę, rzekomo na ce
le hum anitarne, której to kw oty na cele 
hum anitarne nie użył, lecz przeszło rok 
kw otą tą obracał.

b) Również sam owolnie ściąg n ął 
znaczną kwotę z pensyj nauczycielskich 
rzekomo na spirytus, której to kw oty nie 
u ż y ł na spirytus i dotychczas nauczyciel
stw u nie zw rócił.

c ) Ż o  z  b r a k u  t r o s k i  o s w y c h  p o d 
w ł a d n y c h  w y p ł a c a  t y m ż e  p o d w ł a d n y m  
p o b o r y  z e  z n a c z n e m  o p ó ź n ie n i e m : z a p o 
m o g ę  z a  w r z e s i e ń  w y p ł a c i ł  z g ó r ą  3 t y 
g o d n i e  p ó ź n i e j ,  z a p o m o g i  z a  p a ź d z i e r n i k ,  
o r a z  w y r ó w n a n i a  z a  w r z e s i e ń  i  p a ź d z i e r 
n i k  w c a le  n ie  wry p ł a c i ł .

Powyższe zarzuty nie odpowiadają 
faktycznem u stanow i rzeczy. Inspekcja 
Szkolna odpiera je  z oburzeniem i po
daje niniejszem  do wiadom ości pu blicz
nej, iż  jednocześnie wdraża akcję sądo- 
w o-karną przeciw ko redaktorow i tygod
n ik a  „Echo" celem uzyskan ia dla po
krzywdzonego odpowiedniej satysfakcji.

—  Zetr.sta z a  kochankę, (r) N a Józefa 
Hudeckiego, zam. p r/y  ul. Częstochow
sk ie j nr. 10, idącego z fab ryki dp domu, 
przy u l. Przędzalń ianej nr. 74 napadło 
2-ch osobników i  jed en z n ich  spolicz- 
ko w ał Hudeckiego, a  dru gi zadał mu 
cios nożem. N a szczęście nóż Drzedziu- 
ra w ił tylko  palto i  marynarkę. N a  k rz y k  
napadniętego napastnicy zbiegli. Ja k  się 
okazało, m a  to  być zemsta za kochankę.

—  Ma pad bandycki, (i)  D n ia  24 b . m . 
o ąodr. 0 i ; ót wiecz. we wsi St; fanów, 
R m in y G m ie ry s zó w , napadło na sagrodę 
w ioścjińską e s te r«;li zam askow anych i 
fizb io ju n ych  bandytów, k tó rzy  zrabow ali 
1 l ,0 o 0  m arek, 2c0 rb w  baaknotach ro 
syjskich, 2 rb. srebrem o raz a rtyku ły spo
ży w c ze  i zbie gli w nie w iadom ym  kie ru n ku

—  Wyrodna matka, (r) W  ubiegłym  
tygodniu w  rzece Łódce wo w si Srebrna 
pow. łódzkiego znaleziono utopione sied- 
m iom iesięczne dziecko.

P o lic ja  na pow iat łó d zki przepro
w ad ziła  dochodzenie i  ustaliła, że mat
k ą  je s t  n iejaka F ran ciszka Kowalska, 
która u cie k ła  do Szadku, gdzie też zwy
rodniała m atka została aresztow aną

DOraJ Jzii pflliff
T e atr M iejs: k .B u rm is trz  Stylm ondu*.

K»n«s Lu n a  —  „B w ią ty  tyg iy^ - .
N o w o śc i —  ,W  k ra in ie  In d ia n *.
C o rso— ,C o w  Bj'e Tezas*.

T e m r ,  m n n H n  l  s z t n m .

Te atr Miejski, C e g ie lń a n a  68.
D z iś, tj. \y środę 3 0 .X l Teatr M iej

sk i daje „B u rm istrza  Stylm ondu" d ra
mat M. M aeterliiicka. N iezw ykła gra na 
szego zespołu, świetna re żyse rja  d y r^ Z . 
Noskowskiego i ciekaw a w ystaw a A. 
P ro naszki dają gw arancję, te  sztuka 
długo cie szy ć  s ię  będzie zasłużonem  
powodzeniem.

Teatr robotniczy.
Pow stała w Ło d zią  nowa placów ka 

ku lturalna, m ianow icio Teatr Nowy, 
który ma siodzibę przy P o lskich  Z w iąz
kach Zawodowych (Główna 81

Kierow nictw o teatru tego spoczyw a 
w  rę ku  p. K. Sm iałow skiego. Do zespo
łu  narazio wchodzą, prócz p. K. Sm ia
łow skiego: panie ‘Z. D ębińska, Z. Mo
k rz y c k a  oraz panowie: Klatt, Ja ro s z y ń 
ski, Ja n isze w sk i i inni. *

Bezw ątpienia zespół ten zostanie 
w krótce powiększony, *o ile  tyłko  brać 
robotnicza, dla której T eatr Nowy je s t 
przeznaczony, poprzo należycie im prezę 
p. Sm iałow skiego ptzez liczne 1/ częste 
uczęszczanie na widowiska.

Repertuar teatru obejmuje popular
ne sztu ki autorów sw ojskich, przeważnie 
ko m edyjki o lżejszej treści, które dają 
widzow i, po ciężkiej pracy, dużo m iły c h  
w rażeń i  godziw ą rozryw kę ku lturalną.

W  niedzielę ubiegłą T e atr N ow y 
w ystaw ił trz y  jednoaktowe kom edyjki, 
m ianow icie: , Lekcja ła c in y “ —  P rz y b y 
szewskiego, „O n u fry “ — D obrzańskiego 
i „R y sia  w K rynicy* . A kto rzy g ra li 
doskonale i zb ie rali od nielicznie, nie
stety, zebranej publiczności, rzęsiste 
oklaski.

Nową piacówkę k u ltu ra ln ą  poleca
m y gorąco szerokim  masom  robotni
czym . X .

Z Filharmonji.
VIII koncert abonamentowy.

S o listką w ieczoru b yła  znana ’i*' 
zykałn ej Łodzi skrzyp aczka p. irona 
D ubiska, której gra posiada w szelkie z a 
lety, dające k w a lifik a cje  na pierw szo
rzędnego wirtuoza. M ięki, soczysty, pe
łen barw y i  w yrazu ton, posiadający w 
pew nych momentach m ęską niem al siłę, 
opanowana i w ydoskonalona technika, 
ig raiąca sobie z trudnościam i skrzyp co 
w ych akordów, arpeggiów, staccatów i 
ilageoletów, wreszcie głębokie odczucie 
odtw arzanych utworów zapew niły pani 
D u b isk ie j u tłum nie zgromadzonego au- 
dytorjum  przyjęcie niezw ykle gorące. 
Na koncercie poniedziałkow ym  p D u b i
ska  sięgnęła do nowogo repertuaru, g ra
ją c  ciekaw ą harm onicznie m odernistycz
ną „Poem e“— Cbaussona oraz d ^ io  o- 
statnie części m elodyjnej i wdzięcznej 
S u ity  skrzypcow ej Taniejewa.

O rkiestra w ykonała przepotężną V 
Sym fonję Beethovena, pod sprężystą b a 
tutą p. W. Berdiajew a. P. Berdiajew  
zaprezentćw ał się w ro li dyrygenta bar
dzo dodatnio, choć— zdaniem naszom —  
m uzyka beethuveno»ska nie je st form ą 
tw órczości, odpowiadającą naj bardzie,’; 
uzdolnieniom  kapelm istrzów skim  p. B er
diajewa. Z tego to względu V  Sym fonja 
pomimo godnej uznania staranności d ru 
żyny filh arin on icznej nio {’sp raw iła  tym- 
razarn oczekiwanego wrażenia.

(b)

Z  S ą d u *
W  s ą d zie  pokoju I I  O k r ę g u  w c ze * 

ra j o d b y ła  się sp ra w a  S zc ze p a n ia k a , s o 
c ja lis ty c zn e g o  delegata ro b o tn ic ze g o  o d 
d zia łu  b ru k a rs k ie g o  W y d z ia łu  * ’ id o w * 
n ic tw a  p r z y  M a g is tra c ie . Sac^epa liakft, 
o s ka rżo n e g o  o n a d u ży c ia  i z d e l: i u d a 
w anie p o w io r z u n y c h  m u  w  ro k u  u 'e g - 
ły m  p ie n ię d z y  ro b o tn ic zy c h  na za k u jr 
a r ty k u łó w  p ie rw s ze j p o tr:e i> y  ua z im ę — 
skazano na 6 m ie s ię c y , a po za s to s o w a 
n iu  a m n e stji n a  J m iesiące w ię /.ie n i*.

T ak skończyło się wesołe pohulaalft 
za pieniądze robotniczego towarzyara, 
d elegita.

Korespondencje.
Z ż y c i a  i*obatnfezego 

w B.ulyuistoku.
W  lokalu własny u ', uł. K ościuszki i  

w  nie dzielę 20 b . on. o d b yło  się ze b ra ita  
delegatów  w s zy s tk e h  ia b ryk  w łó kie ac f* 
czych w B ia ły m s to k u , c zlo a kó w  Z w . Z a w . 
„ P r a c a * . P rze w o d n ic zy ł o b . Jó z e f N ie  w io
s k i.

N a  zeb ran iu  p o  uaiaae b yty nastę
pujące spraw y:

I )  Za s tó j w  przem yśle, jego p r zy 
c z y n y  i  za ję c i: wobec uiego stanowiska
Z w ią ik u . R> f. sekretarz Z w ią z k u  kolega 
C b a ń k c . 2 ) C ie m  w inien być delegat w  
fib t y c : ?— k o l. JC ó lik iiw ic ir. 8) U n iw e r » f-  
tet R o b c t i c z y  a ka&a robotnicza — koi. 
K ró lik ie w ic z, C h a ń k o . 4) R a d a  O kręgow a 
i je} rola— k o L  K ró lik ie w ic z. 5) O r g a n iza 
cja m lo d zle ły robotniczej i jej w ychow a
nie— k o l  C a a a k o , K ró lik ie w ic z.

P o  otnówiertiu w > t « j  w spontnianyck 
epraw , pvćc*as których zabierali głos o b .: 
Su choń, O rło w s k i, C h a ń K o , L r p ie t im k s , 
Ł a p iń s k i, B  t lik a  Józefy Z a r z y c k i, L a n 
giew icz i wielu inn ych, p rzys tą p io n o  (h  
om ów ienia spraw  n a tu ry  wewoętrzactf, 
k t ó r f , jak 's *o n a ż y ł e m ,-  za in te re so w ily 
w szystkich obecnych delegatów.

P o  d łu ższe j dyskusji postanow iono:
a) c z ło n k * , nieum iejącego zachować 

się w lokalu zw iq zV n ,
b) c zło n k a , zalegającego z  o p ła t* 

składki w yże j 3 m esięcy,
c) c zło n k a , mc. podporządkow ującego 

się reg ulam in ow i gtututn zw ią zk u  w ykre -
a lis ty c zło n k ó w  i usunąć ze z w ią ik u .

J a k  m o żn a  za u w a żyć  ostatnio , b ia ło 
stocki zw ią ze k  .P i a o a *  is c zy a a  się o d ra 
d z i ć  i jeżeli tak dalej p ó jd zie , m e tu a 
mieć nadzieję, źe wkrótco będzie moftąa 
śmielej spoglądać w przyszłość.

J a k ó b  B r u z d a .

Kronika ekonomiczna.
Z w iązk i z a w o d o w e  

w Hiemozaoh*
Ze sprawozdania niemieckich z w i ą z 

k ó w  zawodowych wynika, ta  w  danej 
chwili istnieją w  Niemczech 52 z w ią z k i 
zawodowe, jednocząc« 2 7 ,3 7 1  organizacji 
i  8,025.682 ctłonków. N a j l i « « i a ) » z f  i m
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awlątek robotników mołoloweów—1,700 
( j ł .  członków, następnie — robotników 
rolnych 700 ty»* transportowych 570 twa., 
wMktennlcsy ch—#G ty«., b«dk>wJanyc»™- 
4f0 tf*M górników—450 ty«. Zwląsków 
)k8Qcych przeszło 50 ty«. )oat 12, mni«} 
t i i  50 tys. csl.—25. Za składek sebrano 
w cl^gu roku 747 ntllj. atk., wydano 
643 milj , na zapoirogl wyda*« 104 milj.
I w czasie «trajków—108 atiij., na o- 
iw!atg 58 milj., na afttacta 80 mUJ., na 
administrację I8a  mi!}.

Waluta i stan p r io a y s łu  
elókienitiozagoi

Skutkinm spadku waluty paAatw 
sąsiednich, pogorszył si« stan przemysłu 
w Czechosłowacji, niektóra fabryki sre- 
tłu owa?y produkcję o 30 proow t nor* 
ssslnej.

Z w yi’ia  osa I pedNiatianis 
{ i s b o i  ów aa Litwie*

W związku ze spadkiem marki nła- 
mleckiel 1 co aa tem Hlsia swyóką cen 
produktów iywnoiCioaryck aa Litwla — 
projektowana jest podwytaaanis pobo
rów. Gablnat ministrów przytył Jut u* 
stawę o podwyiszaniu pokerów są d sw  
n | om i przedstawi jq sejmowi do sa* 
twierdzenia.

Z a k u p y  s o w i t t k i a  K a g r a n i e ^
Powrócił do Rawla dyrektor miej* 

scowych angle!ske~bałtyckloh zakładów,

który wyieidta! do Moskwy dla podpi
sania umowy z rządem sowietów na 
dostawę do Rosji sow. tysiąca paro- 
wotów w ciągu MOjbktesych 5 lat.

R x ą d  S o w i e t ó w  i d ł u g i  
r o s y j s k i e «

Z Moskwy donoszą, 1« ns zasadzie 
rozporządzenia rzdy komisarzy Indowych, 
komlsarjaty finansów, handlu 1 przemyśla 
przystąpiły do alofcenia dokładnej listy 
npafistwowionych przedsiębiorstw handlo
wych 1 przemysłowych, asleftących dawniej 
do obywateli państw obcych. Listy takie 
będą ułożone dla obywateli kstdego pań
stwa oddzielnie 1 zostsaą przesłane radzie 
komisarzy ludowych najpótnie) dnia 1-go 
grudnia r. b,

h mmĘbtSF
Z  psychologji zbrodniarza.

Przed sądem przytłąglych w Pa ry t a 
toczy się ofocala giotns spraws technika
1 przemysłowcu Landru, osksrionego o za
mordowanie i spalenia następnie, dla n~ 
krycia iiaćó*, dziesięciu .narzeczonych"
1 syna jednej z tych kobiet, które mordo
wał dla zdobycia posiadana] przez nia go
tówki i ruchomości.

Sprawa ta omawiana jest szeroko 
przez prasę fraacnską, a takie angielską, 
zastanawiającą się, jaktm sposobem ten 
człowiek przesało 50-latai, łysy, bezzębny, 
z g4)9tą, czarną brodą 1 w okularach, nie 
pojadający w sob e nic pociągającego, 
mógł nwieść i oszukać tyle kobiet, nieraz 
w patai wieka 1 doświadczonych?

Śledztwo wykazało, ta  ofiarami ma
chinacji tego człowieka padły ogółem 
283 kobiety, a z tej liczby 10. jak wspo
mnieliśmy, znikło bez śladu. Na czem po
lega tajemnica tego zbrodniarza, karanego 
ju t poprzednio kilkakrotnie za oszustwa?

Na p>tanie to usiłuje odpowiedzieć 
korespondent paryski .Daily Maila*.

Niektóre z tych kobist — pisze—mó
wią o bypnotyzującem jego spojrzeniu, o 
ciepłej, łaszącej się mowie, o pięknej rę
ce, którą gładził wciął swą gęstą brodę. 
Nie to jednak stanowi tajemnicę. Landru 
umiał wybierać przyjaciółki. Z  małemi 
wyjątkami, były to kobiety, które prze
kroczyły czterdziesty, pięćdziesiąty rok Ży
cia. Wobec tych kobiet, które może przez 
całe tycie były bardzo ostrożne w stosun
ku do męźcz>zn, Landru występował nie
jako uwodziciel w wielkim stylu. Propo
nował im spokojną 1 skromną przyszłość, 
wskazując swój wiek i stracone złudzenia. 
Jakie moie nie dowierzać kobieta starsze
mu mężczyźnie, mówiącemu o tsaiień- 
stwiel Odzie słyszano o łysym, bęizęb- 
nym, brodatym Don Juanie? Tak samo, 
jsk moc swego wzroku, potraiił te t Lan
dru wyzyskiwać siię (ociągającą mektó 
rych zwrotów mowy. Przemawiał do tych 
kob et sa sfer ludowych, jak do księżni
czek, do tych zestarzałych panien, jak do 
ośmnastolctnieh dziewcząt. Listy jego są 
arcydziełami psycholog,i. Co za zrozumie
nie duszy tych prostych kobiet, gdy w 
listach swych łączy uczucie awe, jak w ta
nich romansach, z kwiatami i pta zętamii

I co za sztuka w wyborze epitetów; »Słod
ka przyjaciółko", .kochany, mały sksf* 
bis", .moja maleńka kochanko*. Słowa t* 
bndzą w duszy kobiety samotnej uczncil 
nadzwyczajne. Czuje się bronioną, kjchs* 
ną, cenioną i pociąganą do przemawiają
cego temi słowami tak, te  w końcu jut 
kocha go naprawdę".

Oto na czem polega tajemnica jego 
powodzenia u kobiet, powodzenia, która 
pomagało mu do dokonywania zbrodni.

Z życia organizacji ii. P. R
Konferencja wojewódzka 

N. P, R.
n a  województwo w arszaw skie t lu
belskie odbędzie się  w  Warszawie 
w  d. ll  grudnia rb.. o g. 10 rano. 
W konferencji wezmą udział dele
gaci wszystkich organizacyj NPR- 
na terenach w ojew . warszawskiego
i lubelskiego— wybrani według sto
sunku 1 del. na 50 członków, ora* 
prezesi zarządów okręgowych.

Dzielnica Widzew.
W  sobotę, S grudnia r. b., o g. • 

wlecz., w  K lu bie  N Płt. przy uL Rokicin* 
sk ie i o i, odbędzie się zebranie Zarządu 
dzielnicow ego w raz z dziesiętnikam i. 
Liczno i punktualne przybycie je s t  ko
nieczne.

D z t ś  i  d n i  n a s t ę p n y c h

Wspaniałego cyklu obrazów wy-
twórni B-ci Pathe w New-Yorku p. t

Sensacyjny dr«mąt w 6  aktach.OGNISTE JEZIORO
P p z a w y ż i s z a  w s z y s t k o  d o t y c h c z a s  w i d z i a n e !

g ł ó w n e j  R U T H  R O L A N D .

K I I O

C O R S O
Z i e f e n a  2 .

P i s r w s z y  r a z  
w  -Ł o d z i . „COW-BOJE TEXAS'-7

amerykański dramat awanturo, w  5-ciu aktach.

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

p n ą c a “ Łódź. Przejazd 8.

m m

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

RACHUNKI, BLANX1ETY, 
CYRKULARZE. KW1TARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY I Ł p.

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

1 E 3 B

S z k o ł a  t a ń c a  Eug^elig^nowaPiotrkowska 108.
W  środę 80 b . m . I w  c zw a r te k  i  g ru d n ia  r o z p o c z y n a 

ją  now o komplety. Zapisy codzienni*.

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H . PfFSUSS

1 4 5 . Piotrkowska 1 4 5 .  
fygT' Dla klasy robotniczej.

Ze plombowanie o ra z wprawianie zębów 
opłata podług taksy.

Hallu BoMii Pollw n  ffi.
ukaże się w grudniu r. b. i zawierać będzie szoreg 
artykułów, nowel, wierszy oraz informacji z życia 
robotniczego, a zwłaszcza z ruchu I l f l f O d O W H O M n f C Z B j O

W zywa się  w szystkie organizacje 4 związki, aby zawczasu  
zgłosiły zam ówienia na ilość egzemplarzy.

Ostatni termin zamówienia do dnia I-go grudnia r. b.

Wydawnictwo Kalendarza Robotnika Polskiego
Warszawa, ul. Sienna 33 .ARS“.

Zamówienia przyjmuj© również Redakcja .Spraw y Robotni
czej“ ul. Sienna 33 (Warszawa).

Dnia 2 grudnia r. b. o godz. 6 w iecz. w  sali 
PoL. Zw. Zaw. „Praca“ ul. Ołówna 81, od

będzie się

O g ó l n e  s a e b r a n i ©
w szystkich delegat*» w  aprow lzacyj ¡ycli S , ra w y w a 

żne , prosimy o liczne I punktualne p rzyb ycie .

R e s z t k i
za  połowa ceny

b b a t y a f u ,  e t a m l n y ,  b a r 
c h a n u ,  s z e w i o t u  i t  d. , o d 
p o w i e d n i e  nft p o d a r u n k i  
g w i a z d k o w e  z a  p o t o w e  c e n y

Szmeehal i Rozner
L ó d  i .  P i o t r k o w s k a  100/ 

PUjt .na

powróciła 
priyiin. nl. 0 SIEBPNIA 1iBeaedykta) od IO—3.

Chor. kefcitcf, i ló m e  I wemtrytz (ko ty). M m l  fi: *koORlcznjr. Utawaato 
wlorft» i  Iwihj e* troHi*.

Ogłoszenia d obne. Kopyta szewekie

K A J E T Y
D f t t e r j n t y  p i á m l e n n o  p o l e c a  

n a j t a n i e j  n l i  w s z ę d z i e  f a b r y k a  
k a j e t ó w

P. Lichtensztejn i S-ka
N O W O W I E J S K A  5.

A. A. A. Kupuję 3J“*
ny, futra, garderób?, bieliznę, ma*, 
czyny do szycia. Płacę najwyższe 
c*ny, Łainik, Benedykta 28, m. 13 
parter. 3556—90

A. A .  Kupuję "/¿t
ny, garderobę, futra, muzycy do 
szycia. Płacę cajlejle). W>.jn- 
ra)ch. Benedykta M 19. 3751*20
\n ttiew ic i Józef zagubił do* 
A  osobidy, wydsny w Lo- 
dii, oraz legilymację N. P. R.

3767-3

oatatnie piękne modele, prawfdia, 
obcasy, przy bory. Bito kie w icta
M  25. ________ i ? 05" 6
K il.ńaki Pranciszek zagubił pa> 

szpott niemiecki, wydany w 
Łodzi, ora a 24 znaczki z P. Z. Z.
A ^ i A t k i  R o m a n  z a g u b i ł  p a s z p o r t  
v  polski, wydany w  Łodzi. 
_____________________ 3 69-S
P  n i)  i  Ań lr o  Z praktyką W 

i l I l i e i lK U  cukierni, oraz 
chłopak, który praco*al w pie
karni eukieralczej i słońca po
trzebni zaraz Ceglelniana M 39, 
Kornlrot

Murdchajewlez Dawld-Mendel 
zajrubit paszport polski I 

kartę demoblHz»cy]ną. 3794—3
Tyroćtkfemn Antoniemu skr*' 

dzlono kaląleezke. *
Polskich Zw. Zaw. 378^-j
ydzlerJcfci Michał zsgubił pasz' 
"  port polaki, wydany w Bir.ei' 
nie - ___________ _
y a ^ l n ę ł a  k s l% ie c c k a  w e js k o w *  

z u p e łn e g o  z w o ln ie n ia .  w y d * » J  
p r z e a  P. IC Ü. Kraków za J*68* 
n a  Im ię  A l o j z e g o  R a d k e g e .

Hkfdavca ¿ariąd OKrągowy N.P.K. w todsiT Tlocsono w diukami JPiaca* ^rz«|aid & RetUkiof odpovieOiiaiikir FÀWiîti üküANIAK


